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Pełne zabezpieczenie środków 

na inwestycje ZPS do końca 5-latki

2 9 0  m in  z l
na rozwój

polskich portów
P R A G N Ą C  zabezpieczyć da lszy d yn a m iczn y  

ro z w ó j p o lsk ich  p o rtó w  m orsk ich , w ładze  reso r­
tu  żeg lug i p o d ję ły  decyz ję  o przeznaczeniu do ­
d a tko w ych  funduszy  w  w ysokośc i 290 m in  zł 
na  prace in w e s ty c y jn e  1 zakup sprzę tu  d la  p o r­
tó w : w  Szczecinie, G d y n i i  G dańsku .

JESZCZE w  ty m  ro k u  
p o r ty  nasze uzyska ją  do 
da tkow e  ś ro d k i in w e s ty ­
cy jn e  w  wysokości 40 
m in  z ł. N a to m ia s t do 
końca 5 - la tk i będą m o­
g ły  w yko rzys ta ć  ponad­
p lanow e  fundusze  obe j­
m u jące  łączn ie  250 m in  
z ło tych .

PO RT szczeciński o trz y ­
m a ł z te j sum y łączn ie 130 
m in  z ł, t j .  kw o tą  u m o ż li­
w ia ją cą  m . In . u zu pe łn ie ­
n ie  ś rod ków  niezbędnych

Rewizyta
de Gaulle’a 
W NRF?

P A R Y * PAP. W  zw iązku 
■ w iz y tą  kan c lerza  Adena- 
ue ra  we F ra n c ji w  ko la ch  
dz ie n n ika rsk ich  k rążą  róż ­
ne po g ło sk i na tem a t w y jaz  
du prezydenta de G au lle ’» 
do NRF. K om e n ta to r A gen­
c j i  F rance Presse p o tw ie r­
dza, że w izy ta  szefa pań­
s tw a francusk iego w  N ie­
m ie ck ie j R epub lice Federal­
n e j Jest w  istocie p rze w i­
dziana. N ie  znany Jest ty lk o  
je j  te rm in  i  p rogram . P rzy ­
puszcza się, że generał 
de G au lle  uda się do NRF 
na Jesieni bieżącego ro k u  
odw iedza jąc różne m iasta. 
D z ie n n ik i zachodn iobe rliń - 
skie tw ie rdzą  p rz y  sposob­
ności, że generał de G aulle 
zaw ita  do B e rlin a  zachod­
niego. O fic ja ln e  ko ła  fra n ­
cusk ie  u trzym u ją , że pogło 
sk i na  te n  te m a t tą  „p rz e d ­
wczesne” .

Genera ł de G aulle w y je -  
dzie na  zaproszenie prezy­
denta Luebke, k tó ry  ba w ił 
w e F ra n c ji w  czerw cu 1981 
roku .

Ponad
1 790 ton 
ryb
w sieciach!
M IM O  S ZTO R M O W E J 
P O G O D Y  R Y B A C Y  
„G R Y F A ”  W Y K O N A L I 
C ZE R W C O W Y  P L A N  
P O ŁO W Ó W

TR U D N E w a ru n k i atm o­
sferyczne szczególnie d o tk li 
w ie  da ją  się we z n a k i r y ­
bakom  da leko m o rsk im . 
Sztorm ow a pogoda un iem oż 
liw ia  prow adzen ie  po łow ów . 
Z a ło g i lu g ro tra w le ró w  szcze 
c ińsk iego „ G ry fa ” , przeby­
w ające obecnie na ło w i­
skach M orza Północnego, 
zdo ła ły , m im o to , w y w ią ­
zać się z czerw cow ych za­
dań po łow o w ych , dostarcza­
ją c  łączn ie  1 790 to n  ryb .

M IM O  n ie  sp rzy ja ją ce j po 
gody, w  re js  na M orze ,P ó ł­
nocne w y p ły n ę ły  ostatn io 
cz te ry  dalsze lu g ro tra w le ry  
„ G ry fa ”  — „S o w a ” , „G rz y ­
w acz” , „R aszka”  i  „M a sko - 
n o r ” . (dm)

Z n o w u

katastrofa
kolejowa

N O W Y  JO R K . W  po ­
b liżu  m ias ta  F lorence 
w  p o łu d n io w e j K a ro l i­
n ie  w y k o le ił się w czo­
ra j pociąg pasażerski. 
Co n a jm n ie j dw ie  oso­
b y  zo s ta ły  s a b l t t , ............

d la  ca łko w ite g o  zakończe­
n ia  o d bu do w y Nabrzeża 
R um uńsk iego i budow ę ba 
t y  sprzę tu zm echanizowane 
go. Ogólna sum a in w e s ty ­
c j i  p rzeznaczonych do 1985 
r .  na rozbudow ą p o rtu  
szczecińskiego zw iększy ła  
się ty m  sam ym  do ponad 
600 m in  z ł. Z  tego 130 m in  
z ł s ta no w i kw o ta  zaplano 
w ana na s fina nso w an ie  te ­
gorocznych zam ierzeń In ­
w e s tycy jn ych  naszego p o r­
tu .

O B EC N Y, zgodny na 
ogó ł z harm onogram em , 
p rzeb ieg  re a liz a c ji p rac  
in w e s ty c y jn y c h  p ro w a ­
dzonych  w  P o rc ie
S zczec ińsk im  w skazu je , 
że sum a ta  będz ie  do 
końca  ro k u  w  p e łn i w y ­
ko rzys ta n a . (dm )

Jeszcze nie można
tankować... kawy 
na stacjach CPN

F R O N T E M  D O  T U ­
R Y S T Ó W  u s ta w ia  s ię  
też  C e n tra la  P ro d u k ­
tó w  N a fto w y c h  w  Szcze­
c in ie . N a  naszym  W y ­
brzeżu  is tn ie je  9 s ta c ji 
benzynow ych  zaopatrzo­
n y c h  w  p e łn y  a so rty ­
m e n t a kceso riów  sam o­
chodow ych. J a k  do tąd  
ty lk o  N ie ch o rze  n ie  po ­
s iada s ta c ji benzynow ej. 
Z a  to  M ię d zyzd ro je  i  
K a m ie ń  —  „se rca ”  
dw óch n a d m o rsk ich  po­
w ia tó w  m a ją  s tac je  ben 
zynow e i  S ta c je  O bs ług i 
Sam ochodów .

O S T A T N IO  p rz e d łu ­
żono czas o tw a rc ia  sze­
śc iu  s ta c ji, m . in . w  
m ias tach , p rzez k tó re  
p rze jeżdża ją  zm o to ryzo ­
w a n i tu ry ś c i u d a ją cy  
s ię  na W ybrzeże.

Przez całą dobę czynne
są w ię c  s ta c je  w :  P y rz y ­
cach, G o le n io w ie , S targa r­
dzie i  d w ie  w  Szczecinie. 
Szósta, m ieśc i się na u ru ­
ch o m io nym  n ie da w no prze j 
śeiu g ra n icznym  w  Ko łbas­
kow ie .

D w ie  nowe s tacje benzy­

nowe m a ją  pow stać w  P lo ­
tach i  P rzyb ie rn ow ie . CPN
czyn i s ta ra n ia , aby jeszcze 
w  ty m  sezonie u ru ch o m ić  
Stację O bsług i Samocho­
dów  w  L ip ian ach , leżących 
rów nie ż na drodze przez 
k tó rą  w ie lu , tu ry s tó w  zdą­
ża nad m orze.

B ra k  d o p ły w u  w o d y  p i t ­
ne j do n a dm o rsk ich  s ta c ji 
be nzyn ow ych  n ie  pozw o lił, 
n ie s te ty , na uru cho m ie n ie  
„o g ró d kó w  pod paraso la­
m i”  ja k ie  o rg a n izu ją  sta­
c je  benzynow e na in n ych  
te re na ch a w  k tó ry c h  m oż­
na w y p ić  „m a łą  czarną”  
czy  napo je  chłodzące.

N ie  w ą tp im y , że w  ro ku  
p rzysz łym  CPN upora  się 

x ty m  zagadnieniem , (aż)

rozmów w Londynie
L O N D Y N  P A P . P. o. 

sek re ta rza  genera lnego 
O N Z, U  T h a n t od lec ia ł 
w  sobotę po p o łu d n iu  
do G enew y na  34 sesję 
R a d y  Gospodarczo-Spo­
łe czn e j O N Z. P rzed o- 
puszczeniem  Lon d yn u  
U  T h a n t o d b y ł d łuższą 
ko n fe re n c ję  p rasow ą, na 
k tó re j po ru szy ł m . In . 
s p ra w y  K onga , I r ia n u  
Z achodniego ł  e w e n tu a l 
nego p rze n ies ien ia  n ie ­
k tó ry c h  agend O N Z  do 
B e r lin a .

W  SP RA W IE KO NG A 
U T h a n t ośw iadczył, że 
praw dopodobnie w  s ie rpn iu  
b r .  przedstaw i w  Radzie Bez 
pleczeństwa sprawozdanie z 
a k tua ln e j s y tu a c ji w  K ongu 
i  n ie  je s t w yk luczo ne , że 
uzyska od R ady now e za­
lecenia, lu b  też pew ne w y ­
jaśn ien ia  dotyczące poprzed 
n ich  rezo lu c ji.

O dpow iada jąc na p y tan ia  
U  T h a n t s tw ie rd z ił, te  n i­
gdy n ie  leża ło 1 n ie  leży w  
jeg o In tenc jach po d ję c ie  w  
K ongu a k c ji w o jsko w e j 
przez s iły  zb ro jn e  ON Z. Je­
go zdaniem , sedno sprawy 
s ta no w i p ro b lem  K a ta n g i i 
sp raw ied liw ego podz ia łu  do 
chodów  K a tang i.

N A  W Y N IK I rozm ów  in ­
donezyjsko -  ho lende rsk ich  
do tyczących przysz łośc i I r ia  
n u  Zachodniego, U T h a n t za 
p a tru je  się op tym is tyczn ie . 
W ty m  tyg o d n iu  do USA 
p rzyb yw a ją  de legacje In do ­
n e z ji i  H o la n d ii w  celu 
w znow ien ia  rozm ów . Jeżeli 
do jdz ie  do zasadniczego po­
rozum ien ia , to  rozm ow y ba r 
dzie j szczegółowe będą pro -

A G E N D Y  O N Z  W  
B E R L IN IE ?  W e d łu g  ©• 
p in i i  U  T h a n ta , gdyby 
cz te ry  w ie lk ie  m o c a r­
s tw a  —  U S A , ZSRR, W  
B ry ta n ia  i  F ra n c ja  — 
u zn a ły , że n ie k tó re  a- 
gendy O N Z  na leży  prze 
nieść do B e r lin a , w ó w ­
czas O N Z  p o w in n a  p rzy  
c h y lić  s ię  do tego żą­
da n ia . Jednakże  O N Z 
n ie  zam ie rza  pod e jm o ­
w a ć  żadne j a k c j i  w  ty m  
k ie ru n k u  bez zgody 
„w ie lk ie j  c z w ó rk i” .

U  T h a n t ośw iadczył, że w 
s ie rpn iu  lu b  na początku 
w rześnia b r . zam ierza od­
w iedz ić  Zw iązek Radziecki, 
p rz y  czym  je d n ym  z zagad­
n ie ń , k tó re  chce ta m  om ó­
w ić  będzie sprawa Konga.

0 krok 
od śmierci

N O W Y JO R K P A P . Prze 
chodn ie m ija ją c y  n o w o jo r­
sk i E m pire Ś ia te B u ild in g  
b y l i  w  ty c h  dn iach św iad­
ka m i m rożącego k re w  w 
ży łach  w ypa dku . D w a j ro 
b o tn ic y  p ra cu ją cy  na p ła t 
fo rm ie  zaw ieszonej na w y ­
sokości 18 p ię tra , w skutek 
n ieoczekiw anego prr.ew ró 
cenią się p la tfo rm y  znależ 
l i  się w  k r - ty c z n e j sytua 
e ji. Jeden z n ich  60-letn i 
W a lte r P a lm e r w  o s ta tn ie j 
c h w ili ucze p ił się zw isa ją ­
cego p rze w o du e le k try c z ­
nego, po k tó ry m  uda ło  m u 
się zsunąć przez siedem  
p ię te r , a następnie o tw o ­
rzyć  okno i  dostać się do 
środka. D ru g i ro b o tn ik  56 
le tn i M ichae i M erren ura 
to w a n y  został przez urzęd­
n ika  pracującego na 17 pig 
trze , k tó ry  w c iąg ną ł go 
p r łM  ęłfflS.49- pokoju,

Choć nie czary, 
nie do wiary!

T A  p rą żkow ana  ku  
la  nie je s t tr ik o w y m  
zd jęc iem  no w o jo rsk ie  
go drapacza E m p ire  
State B u ild in g . Foto­
re p o rte r p o s łu ży ł się 
o b ie k tyw e m  o 8 m m  
soczewce o b e jm u ją ­
ce j k ą t 180 s topn i.

A u to ró w  zd jęc ia  
w id z im y  na 72 p ię ­
trze  102-piętrowego  
b u d ynku . M ig a w ka  
a p a ra tu  w ysuniętego  
na tyczce na  odle­
głość ok. 4 m, b y ła  u -  
ru chom iona  zdaln ie .

( C AF)

IR E N A  S A N T O R  w yb ra n a  w  ogó lnopol 
s k im  ko n ku rs ie  — pleb iscyc ie  „ kró lo w ą  
p io se n k i'’ .

W ie lk i finał
II Międzynarodowego

Festiwalu Piosenki w Sopocie 
W poniedziałek i wtorek 
reprezentanci 21 krajów
spotkają się 
w  Szczecinie

U C Z E S T N IC Y  fe s ti­
w a lu  sopockiego, re p re ­
zen tanc i 21 k ra jó w  spo­
ty k a ją  s ię  w  p o n iedz ia ­
łe k  i  w e  w to re k  (9 I  1# 
bm.) o godz. 20.30 w  
Szczecinie. W ie lka , m ię ­
dzyn a ro d o w a  parada 
p rze b o jó w  św ia ta , p t. 
„P IO S E N K A  N IE  Z N A  
G R A N IC "  odbędzie się 
o godz. 20.30 na  k o r ­
ta ch  te n iso w ych  p rzy  
A l.  W o js k a  P o lsk iego  —  
w  ra z ie  n iepogody w  
H a li S p o rto w e j.

X  O TO  p ie rw sze  im ­
p re s je  naszego s p e c ja l­
nego w y s ła n n ik a  na I I  
M ię d z y n a ro d o w y  F e s ti­
w a l P io se n k i w  Sopocie 
red . M a rk a  D O N A T A , 
p rzekazane d a le k o p i­
sem :

•  •  •
A  W IĘ C  D in a h  K aye? 

Z ło to w ło s a  A n g ie lk a , 
k tó rą  ju ż  ju t r o  będz ie ­
m y  m ie l i  okaz ję  o g lą ­
dać w  Szczecin ie , zosta­
ła  n le k o ro n o w a n ą  gw iaz 
dą  n - g o  M ię d zyn a ro d o ­
w ego F e s tiw a lu  P iosen­
k i.  S ta ło  się to  o cz y w i­
ście  ty lk o  d la tego , żc 
zapow iadana , zn a ko m i­
ta  a m e ryka ń ska  p ieś­
n ia rk a  C O N N IE  F R A Ń . 
C IS , k tó re j n a w e t D e­
p a rta m e n t S tanu  u dz ie ­
l i ł  swego b ło g o s ła w ie ń ­
s tw a  —  n ie  p rz y b y ła  
do Sopotu.

M im o  rozcza row an ia , 
k tó re  ta  w iadom ość:

s p ra w iła  w ie lu  tys iącom  
m iło ś n ik ó w  p io se n k i % 
k ra ju  i  za g ra n icy , fe ­
s t iw a l sopock i je s t im ­
prezą  ze wszech m ia r  
in te re su ją cą . O g lą d a ll-  
śfcle ju ż  zapewne w ys tę ­
p y  g łó w n y c h  a k to ró w  
tego ba rw nego  w id o w i­
ska  w  T V . I  m ie liś c ie  
oka z ję  p rzekonać się, że 
ta k ie  p io s e n k a rk i ja k  
R u m u n ka  G ig i M arga , 
S zw a jca rka  A n ita  T ra ­
v e rsé  F ra n cu zka  Iz a b e l­
le  A u b e rt, czy w reszc ie

(D okończenie na  s tr .  3)

W Poznaniu
rozbrzmiewa
polska pleśń

PO ZN AN  PAP. 7 bm . w  
trzec im  dn iu  I I  Festiw a lu  
C hó ró w  P o lsk ich  w  salach 
1 pod go łym  niebem  odby­
w a ły  się kon ce rty  75 chó rów  
prezen tu jących program  zło 
żony z 220 p ieśni po lsk ich .

SZCZEGÓ LNE zaintereso­
w an ie  w zb u d z ił kon ce rt chó 
ró w  m ieszanych P o lo n ii z 
N R F. Połączone chó ry  z 
R ecklinghausen i  D üsse ldor 
fu  pod ba tu tą  Rom ana Kacz 
m arka  i  F e liksa  G raczyka 
w y k o n a ły  szereg p ieśni M a- 
k lak ie w icza , Lachm ana 1 
Paciork iew icza.

W ieczorem  na s tadion ie 
im . 22 L ipca od by ła  się p ró ­
ba generalna przed n ie dz ie l 
n ym  koncertem , w  k tó ry m  
8 tys ięcy  śp iew aków  śpie­
w ać będzie jednocześnie.

M/s „Szczawnica“
spłynął na wody Odry

W C Z O R A J w  p o łu d n ie  s p ły n ą ł na  w ody  O d ry  
81 s ta te k  w y b u d o w a n y  w  S toczni Szczecińskiej. 
Jest to  m o to ro w ie c  „S Z C Z A W N IC A ”  będący 
15 je d n o s tką  s e r ii sześc lo tys ięczn ików . Jest to  
o s ta tn i s ta te k  z ty p u  B-55. S toczn ia  Szczeciń­
ska w yb u d o w a ła  d la  k ra ju  11 ta k ic h  jednostek, 
7. tego 6 s ta tk ó w  d la  P o ls k ie j Ż e g lu g i M o rs k ie j.

P IE R W S Z Y  z s e r ii 
B-55 m /s „K R Y N IC A ”  
zw odow any w  m arcu  
1958 ro k u  zapoczą tko ­
w a ł w  S toczn i im . A . 
W a rsk ie g o  e rę  m o to ­
row ców . S ta tk i,  k tó ry c h  
k o n s tru k to re m  je s t inż. 
R yszard  K a m iń s k i z 
C B K O  w  G dańsku c ie ­
szą s ię  doskona łą  o p i­
n ią . Są ładne w  s y lw e t­
ce i sp raw ne fu n k c jo -  
n a la ł*

„S Z C Z A W N IC A ”  o trzym a  
s i ln ik  p o lsk ie j k o n s tru k c ji 
n ie da w no zm arłego inż . 
O ko ło w a z w arszaw skiego 
C BKS S, a w yp ro d u ko w a n y  
przez Z a k ła d y  C eg ielskiego. 
.Test to  d ru g i s iln ik  ' 9D5‘ : 
p ie rw szy , ja k  pa m ię ta m y, 
zam ontow ano na m o to ro w ­
cu. PŻM  „J a n  2 iż k a ” .,

Na w od ow a nie  „S Z C Z A W

chrzestną je d n o s tk i by ła  
m ałżonka d y re k to ra  uzdro­
w iska  Szczawnica p. Ja n i­
na K u k liń s k a , (w it)
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O T W A R C IE  
Ś W IA T O W E G O  
K O N G R E S U  P O K O JU  
I  P R Z E M Ó W IE N IE  
N . S. C H R U S Z C Z O W A  
W  P O L S K IE J  
T E L E W IZ J I

W A R S Z A W A  PA P. W  ponle 
d z U łe k  9 bm . T e le w iz ja  P o l­
aka tra n sm ito w a ć  będzie o  go 
dż in ie  J7.1S w  p ro g ra m ie  ogól­
n o k ra jo w y m  u t rw a lo n e  na  taś 
m l«  uroczyste  o tw a rc ie  Św ia­
to w e go K o ng re su na  rzecz po 
wszecbnego ro zb ro je n ia  i  po* 
K o ju , w  M oskw ie .

W e w to re k  10 bm . o  godz. 
ł7  tra n sm ito w a ć  będzie prze­
m ów ien ie  N . S. Chruszczów « 
na K ongres ie  m osk iew sk im .

D E L E G A C J A  P O L S K A  
N A  Ś W IA T O W Y  
K O N G R E S  P O K O JU

W A R S Z A W A  P A P ; t ło  M o- 
• k w y  ud a ia  się de legacja po l­
aka, k tó ra  w eźm ie  u d z ia ł w  
Ś w ia tow ym  K ongres ie  na 
rzecz powszechnego ro z b ro ję -  , 
n ia  l  p o ko ju . N a czele de le­
g a c ji s to i p rze w o dn iczący  ’ 
p ro f.  S tan is ła w  K u lc z y ń s k i. 1

R O Z M O W Y  <
F R A N C U S K O - ,
M A R O K A Ń S K IE  ,

¥  P A R Y 2  P A P . «g o d n i«  *  , 
k o n k lu z ją  rozm ów  p rezyden- 
ta  de <5aulle'a i  k ró la  M aro ka  
Hassana I I ,  w  p ie rw sze j po - 1 
Io w ie  m a ja  b r .  w  dn ia ch  o d  i 
25 m a ja  d o  7 czerw ca o d b y ły  , 
się ro k o w a n ia  fra n cu sko -m a - 
roka ńsk ie . R oko w an ia  pozw o 1 
U ły  na os iągn ięc ie ,,pow aż- i 
n ye h  re z u lta tó w ”  w  dz ie dz i- , 
n ie  w sp ó łp ra cy  fin a n so w e j, 
e ko no m iczn e j, te ch n iczn e j i 
k u ltu ra ln e j międfey obu k r a -  ' 
Jaroi. Og łoszony k o m u n ik a t za , 
pow iada fin a n s o w y  u d z ia ł 
F ra n c ji w  re a liz a c ji gospodar 
czego p la n u  ro z w o ju  M aro* 1 
ka . O s iągn ię to  ró w n ie ż  p o ro -  i 
»u m ie n ie  w  sp ra w ie  wszczę- . 
ela 9 lip ca  w  Rabacie roz­
m ó w  do tyczących roa/woju w y  ' 
m ia n y  ha n d lo w e j. (

M IN .  W IN IE W IC Z  ! 
W Y J E C H A Ł  ,

» fcwC&t G E N E W Y  f j z o i l o m

■WARSZAWA P A P . DÓ Gebe 1 
w y  od lec ia ł w ic e m in is te r  1 
sp ra w  zag ran iczn ych  Józe f W i i 
p iew lcz . k tó ry  w eźm ie  u d z ia ł t 
w  ob radach 34 sesji R ady Spo . 
łeczno-G ospodarcze j ONZ.

Z A G IN Ą Ł  W Ł O S K I , 
S A M O L O T  ,
P A S A Ż E R S K I ,

¥  D E L H I P A P . Is tn le le  
w sze lk ie  p ra w d op od ob ień ­
s tw o. że sam o lo t w ło sk ich  l i n i i  1 
lo tn iczych  „ A L IT A L IA ”  DC-81 
u le g ł o s ta tn ie j no cy  k a ta s tro - ( 
¿e w  p o b liżu  B o m b aju .

Sam o lot ó w  z 94 pasażeram i i 
1 U  cz ło n ka m i za ło g i na po k ła  , 
dzie m ia ł w k ró tc e  po  pó łno cy  
z p ią tk u  na  sobotę w y ląd ow ać  
na lo tn is k u  w  B o m b a ju , je -  < 
dnakże na 6 m in u t p rz e d te m , 
s tra c i! k o n ta k t z lo tn is k ie m . ( 
P ilo t sam o lo tu  na da ł osta tn i 
m e ldunek o lo c ie  m n ie j w ie - 1 
eej w  od leg łośc i 25 k m  od lo t  > 
n iska . I  w ła śn ie  po  ty m  m e l- , 
d u n ku  nastąp iła  cisza, a losy 
sam o lo tu  „DC -8”  1 jego pasa­
żeró w  są c h w ilo w o  n ieznane. 
Z ła  pogoda u t ru d n ia  poszuk i­
w a n ie  sam olo tu .

K A T A S T R O F A ’ 
K O L E J O W A  
W  C Z E C H A C H

¥  P R A G A  PA P. W  p ią te k  w  
p o b liżu  s ta e jt Sebuzln na tra  
s!e m ię dzy  U s tt. a L ito m e r lc e  
w  p ó łno cnych  Czechach w y ­
d a rz y ła  się ka ta s tro fa  k o le jo ­
w a , w  k tó re j Z g inę ło  14 pasa­
żerów , a szereg od n io s ło  ra n y .

R an nym  okazano n ie zw ło cz ­
n ie  pom oc leka rską . N a m ie j­
sce w y p a d k u  p r z y b y ły  e k ip y  
ra tu n k o w e  oraz ko m is ja , ce­
le m  zbadania p rz y c z y n  k a ta ­
s tro fy .

P O G R Z E B  
W IL L IA M A  

j F A U L K N E R A

W A S ZY N G TO N  P A P . W 
m ie jscow ośc i O x fo rd  w  stanic  
M iss is ip i o d b y ł się w czo ra j 
pogrzeb jednego *  n a jw ię k ­
szych p is a rz y  am e ryka ńsk ich  
W illia m a  F a u lkn e ra . k tó ry  
» m a rt na  a ta k  serca. W  No­
w y m  J o rk u  podano. Iż  25 k n ą  
te k  F a u lkn e ra  w y d a n o  w  Sta 

1 nseh Z jedno czon ych  w  łącz- 
1 n vm  na k ład z ie  ponad 10 m ili©
, nó w  egzem plarzy.

1 W Y B U C H  
1 W  K O S M O S IE  
1 Z N O W U  O D R O C ZO N Y

¥  N O W Y JO R K  P A P . W  to  
b o ta  ogłoszono, że z pow odu 
n ie sp rzy ja ją ce j pogody am e­
ryka ń ska  pró ba  dokonan ia 
eksp lo z ji w o d o ro w e j w  K o ­
sm osie ponad P a c y fik ie m  zno 
w u  zosta je  odrocnona o  24 go 
d ż in y  — do  n ie d z ie li rano.

Podziemny łunel

dla zdrajców i prowokatorów

Nowy poważny
a k t  agresji

senatu zachodnioberlińskiego
na granicy NRD

B E R L IN  P A P . W  so­
b o tą  na  k o n fe re n c ji p ra  
so w e j zapoznano dz ien­
n ik a rz y  z  ko m u n ik a te m  
B iu ra  P rasow ego p rz y  
U rzę d z ie  R a d y  M in i ­
s tró w  N R D  w  s p ra w ie  
k o le jn e g o  pow ażnego za 
m achu  oś ro d kó w  agen- 
tu ra ln y c h  B e r lin a  za­
chodn iego  na  g ra n icą  
pa ń s tw o w ą  N R D  w  B e r 
l in ie .  P o lic j i  g ra n iczn e j 
u d a ło  s ią  s p a ra liżo w a ć  
p ró b ę  p rze rzu ce n ia  g ru ­
p y  u zb ro jo n ych  agentów

„GRYFY“ 
dla rybaków

W  G A B IN E C IE  d y re k to ra  
P rzeds ięb iors tw a D a le kom or 
sk ich  Baz R yba ck ich  odby­
ła  się w  p ią te k  uroczystość 
w ręczen ia p rzo du ją cym  pra 
co w n iko m  s reb rn ych  „ G r y ­
fó w  P o m o rsk ich ”  i  odznak 
¡.Zasłużonego P raco w n ika  
M orza” .

SREBRNE ¡.G R YFY”  o trz y  
m a li: S tan is ła w  Lew enste in
— k ie ro w n ik  dz ia łu  ekono­
m icznego, A d am  S roka  — 
IH  o fice r s ta tku -b azy  „K a ­
szub y” , W ło d z im ie rz  Feso- 
ło w lc z  — te chn o log  k la s y f i­
k a to r  z „K a szu b ”  i  Stefan 
O leśn ik  — asysten t och m i­
strza  z „K a s z u b ” . S re b rn y ­
m i odzna kam i „Zas łużone­
go P raco w n ika  M o rz a " ude­
ko ro w a no : W ła dys ła w a  Le­
w andow skiego — g łów nego 
technologa przeds ięb iors tw a 
i  K a z im ie rza  Kozłow sk iego
— bednarza okrę tow ego,, Od 
znakfc b rązow ą o trz y m a li: 
Jan ina  Rogow ska — st. eko­
nom is ta , B e rn a rd  G ierszew  
s k i — k o t la rz  z „K a szu b ”  i  
H e n ry k  D rye g e r — m ło d ­
szy m a ryn a rz  z ¡.Kaszub” .

(W it)

100 tys. podpisów
na moskiewski 
Kongres

K U B A Ń S K A  de legacja na 
Ś w ia tow y  K ongres P o ko ju , 
k tó ry  odbędzie się w k ró tce  
w  M oskw ie  — m a p rzyw ieźć 
do kum e n t podp isany przez 
100 000 b y ły c h  an a lfabe tów . 
K ra jo w e  K ie ro w n ic tw o  O- 
ś w ia ty  R obotn icze j i  Chłop 
sk ie ], w y ra ża ją c  w o lę  setek 
ty s ię cy  K u ba ńczykó w , k tó ­
rz y  po re w o lu c ji n a u czy li 
się p isać i  czytać — w y ra ­
ża solidarność i  popa rc ie  
d la  Kongresu.

i  te r ro ry s tó w  tune lem  
pod z ie m n ym  w  p o b liżu  
p rze jśc ia  g ran icznego 
p rz y  u l ic y  H e in r ic h a  
H e ine , zbudow anym  
p rzy  śc is łe j w s p ó łp ra cy  
d z ia ła ją c e j w  B e r lin ie  
za chodn im  c e n tra li a- 
g ć h tu ra ln e j „K o m is ja  
W o ln ych  P ra w n ik ó w ”  z 
p o lic ją  za c h o d n io b e rliń - 
ską.

D W A J agenci, k tó rz y  b ra ­
l i  ud z ia ł w  bu do w ie  tego tu  
n e lu , zosta li p rzy ła p a n i na 
gorącym  u czyn ku  w  p iw n i­
cy  dom u przyg ran icznego 
po  s tro n ie  NRD.

K O M U N IK A T  B iu ra  Praso 
wego N R D  podkreśla , że 
zw łaszcza od p rzy ja zd u  A -  
denauera do B e rlin a  zachód 
niego w  d n iu  17 czerwca 
m nożą się n iebezpieczne za 
m achy na całość g ra n icy  
N R D  noszące w szelk ie zna­
m iona ag resyw nych aktów . 
W ładze N R D  m a ją  in fo rm a ­
cje, że w  te j c h w il i  w  p ię ­
c iu  różnych p u n k ta ch  bu­
d u je  się z te re nu  B e rlin a  
zachodniego za w ied zą se­
na tu  i  p o lic ji,  podziem ne 
p rze jśc ia  d la  agentów. K o­
m u n ika t do k ła d n ie  okreś la 
m ie jsca, w  k tó ry c h  rozpo­
częto budow ę podziem nych 
przejść,

J A K  s tw ierdza k o m u n i­
ka t, ostrzega się ludność 
B e rlin a  zachodniego przed 
n iebezp iecznym i sku tka m i, 
ja k ie  pociągnąć m oże p o li­
ty k a  p ro w o kow a n ia  incyden 
tó w  i  w zm agania nap ięc ia  
w  B e rlin ie .

ZMS-owcy
goszczą
W ęgrów

A T R A K C Y JN Y  pro g ram  
le tn ic h  w yc ieczek i  obozów 
op raco w a ły  K Z  ZM S 1 Ra­
da Z ak ładow a S toczn i Szcze 
c lń sk ie j im . A . W arskiego.

Oprócz lic zn ych  w yc ie ­
czek w łasn ym  au tokarem  i  
wczasów w  zak ła do w ym  o- 
środ ku  w ypo czynko w ym , 
k tó re  system atyczn ie  się od 
byw a ją , bardzo c ieka w ie  za 
pow iada się bezdew izow a 
w ym ia na  tu rys tyczn a  m ię­
dzy ZM S-ow cam i ze stocz­
n i, a w ęg ierską m łodzieżą 
z Szo lnoku. W  p o ło w ie  bie­
żącego m iesiąca 21 m ło d ych  
W ęgrów  w ypoczyw ać będzie 
w  s toczn iow ym  ośro dku 
wczas ow ym  w  D z iw n ów ku , 
w  s ie rp n iu  zaś, ta k a  sama 
g ru pa  m ło dych  stoczn iow ­
ców  w y jed z ie  na dw a ty ­
godn ie  na W ęgry. (kg)

N a  s a l i  s ą d o w e j

Koniec
z pobłażliwością!
O N  m ia ł la t  18 — ona

19. M im o  pro tes tu  rodz i­
ców  „c h o d z il i ze sobą”  
i  m a rz y li o szybk im  ślu 
b ie . Żeby ju ż  na  zawsze 
b yć  razem . W ydaw a ło  
się bow iem  ob o jg u , że 
m iło ść  Jeśt w ieczna. A le  
rodz ice p a trz y li trzeź­
w ie j n a  życie. M ó w ili:

— Poczeka jc ie . N iech 
K a z ik  skończy szkołę, 
w yuczy  się Jakiegoś za­
w odu. Jest przecież ta k i 
m iody.

W tedy m ło d z i w p a d li 
na  „cudow nym  sposób. 
D ziecko. W praw dzie  ten 
sposób na m ałżeństw o 
znany je s t ju ż  od p ra ­
w iekó w , ale m ło de j pa­
rze w yda w a ło  się, że je ­
szcze n ik t  przed n im i 
n ie  po w z ią ł ta k  genia l­
ne j m y ś li. Ś lub  s ta ł się 
te raz kon iecznością .

M AŁŻE ŃS TW O  n ie  o- 
kaza ło się ra je m . Rozpo 
c ię ły  się n iesnask i o p le  
nlądze, o czystą koszu­
lę, o to  k to  kogo ma u- 
trzym yw a ć . M ło d y  m ał­

żonek zam iast się uczyć 
m us ia ł iść do p ra cy . A - 
w a n tu ry  s ta w a ły  się co 
raz częstsze. Pewnego 
d n ia  doszło do rękoczy­
nów . M łoda żona spa­
kow a ła  do w a liz k i oso­
b is te  rzeczy m ęża — 1 
ta k  skończy ło  się m ał­
żeństwo. A le  b y ło  j u t  
dziecko.

K a z im ie rz  S. w y je ch a ł 
beztrosko na Ś ląsk. Zna 
laz ł pracę, n ieź le zara­
b ia ł, ale na dz iecko n ie  
p ła c ił. W tedy w k ro czy ł 
p ro k u ra to r . N iedaw no 
od by ła  się rozp raw a są­
dowa.

— Proszę e łagodny
w y ro k  — p ro s ił oska r­
żony. — Chcę skończyć 
szkolę, będę pracow ać i  
p łac ić  na  dziecko.

W YR O K b rz m ia ł: czte­
r y  m iesiące w ięz ien ia  z 
zaliczeniem  dotychczaso­
wego aresztu. Za b ra k  
odpow iedz ia lnośc i 1 tro ­
s k i o w łasne dziecko 
trzeba p łac ić . Nasze są­
d y  skoń czy ły  z po b ła ż li­
w ością. (hs)

P R E M IE R  ZSRR, N IK IT A  C H R U S ZC ZÓ W  
*  w y g ło s ił p rzem ów ien ie  ra d io w o -te le w iz y jn e , 
pośw ięcone re la c ji z  o s ta tn ie j jego  w iz y ty  w  
R u m u ń sk ie j R e pub lice  L u d o w e j.

W  W Y N IK U  re a liz a c ji u k ła d ó w  » E v ia n  I 
^ p rz e p ro w a d z o n e g o  re fe re n d u m , A lg ie r ia  po 
b lis k o  8 la ta ch  w a lk i uzyska ła  niepodleg łość. 
T ym czasow y Rząd R e p u b lik i A lg ie rs k ie j p o w ró ­
c i ł  do swego k ra ju ,  gdzie  rozpoczął ob rady  nad 
n o rm a liz a c ją  życ ia  i  o rg a n iza c ją  w ła d z  p ań ­
s tw ow ych .
d fr  K A N C L E R Z  rządu N R F , d r  K O N R A D  A D E - 
™  N A U E R  b a w i z o f ic ja ln ą  w iz y tą  w e F ra ń - 
c jl.
tfjjk SZÓ STY z s e r ii sztucznych sa te litó w , s łu - 

żących do b adan ia  p rzestrzen i kosm iczne j, 
zosta ł w p ro w a d zo n y  na o rb itę  przez Z w iązek  
R adz ieck i.
&  K A N C L E R Z  A u s tr i i,  A L F O N S  G O R S A C H  
v  o d w ie d z i! Z w ią ze k  R adz ieck i i  o d b y ł ro z ­
m o w y  z p re m ie re m  C H R U S Z C Z O W E M .

I  S E K R E T A R Z  K C  PZPR , W Ł A D Y S Ł A W  
^  G O M U Ł K A  p rz y ją ł de legac ję  s toczn iow ­
ców.

sze 4 000 żo łn ie rzy  am e ry­
kań sk ich .

C ZY A M E R Y K A N IE  zde­
cy d u ją  się na w yco fa n ie  
w szys tk ich  w o js k  a m e ry ­
kańsk ich? Jest to  bardzo 
pożądane, gdyż je s t to  pod 
s ta w o w y w a ru n e k  pow o­
dzenia k o n fe re n c ji w  Ge­
new ie 1 n o rm a liz a c ji śto- 

' sunków  w  Laosie.

Spotkanie 
na szczeblu 
starców

M IT  GROSSE Pom pę 
u n d  P aradę zosta ł p od ję  
ty  przez p rezydenta  F ra ń  
c j i ,  de G a u lle ’a k a n c le rz  
N R F , d r  K o n ra d  A d e - 
nauer. C o  k ry je  się za 
ty m  o fic ja ln y m  spotka­
n ie m  dw óch  s tarusz­
ków ?

dw óch s ta rcó w  n ie  jest 
n iczym  d o b rym  z p u n k tu  
w id ze n ia  św ia tow ego po 
ko ju .

Droga
przez walkę

A L G IE R IA  ś w ię c i swe 
p ie rw sze  d n i n ie z a w i­
słości. Po 132 la tach  
w a lk i nareszcie  o f ic ja l­
n ie  m o g ły  za łopo tać b U  
ło -z ie lo n e  s z ta n d a ry  na 
u lic a c h  A lg ie ru  I  O ra ­
nu, na dom ach w iosek 
a lg ie rs k ic h .

W A R T O  P R Z Y  te j e - 
k a z j i  odnotow ać fa k t ,  
że żaden z k ra jó w  a f r y ­
k a ń sk ich  n ie  m ia ł ta k  
t ru d n e j i  b o h a te rs k ie j 
za razem  d ro g i do n ie ­
za w is ło śc i 1 suw erenno ­
ści, ja k  w ła śn ie  A lg ie ­
r ia .  I  w ła ś n ie  d la tego 
n iepod leg łość A lg ie r ii 
jeą t ty m  cennie jsza, a 
po ra żka  k o lo n ia liz m u  
ty m  d o tk liw sza .

W Norwegii 
o Polsce

D Z IE N N IK A R Z  n o r­
w esk i, k o m e n ta to r p o li­
tyczn y  ra d ia , J . O. Jo ­
hansen w y d a ł osta tn io  
książką o Polsce. Z  re ­
cenz ji, zam ieszczonej w  
pras ie  no rw e sk ie j, w y n i 
ka, że ks iążka  Johanse- 
na za w ie ra  na 134 s tro ­
nach k ró tk i przeg ląd  
g e ogra fii, h is to r ii,  p ro ­
b lem ów  p o lityczn ych  t  
ekonom icznych  o raz w a ­
ru n k ó w  życ ia  społeczne­
go i  k u ltu ra ln e g o  w  P o l­
sce.

R E C E N Z E N C I zw raca  
ją  uwagą, że w  N o rw e g ii 
sta le  w zras ta  za in te reso- 
v ’an ie  Polską  i  w  zw ią z ­
ku  z ty m  tego ro d za ju  
p u b lik a c ja  je s t bardzo  
na czasie. Jednocześnie  
zw ra ca ją  o n i uw agę na 
a b su rda ln ie  w ysoką ce­
nę ks ią żk i —  27 koron , 
cz y li p ra w ie  4 d o la ry .

Otwarcie
„Tygodnia
Bałtyku“
Walter Ulbriclit 
przemawia 
w Rostocku

B E R L IN  P A P . N«’
p la cu  E rn s ta  T h a e lm a n - 
na w  R ostocku n a s tą p i­
ło  w  sobotę po p o łu d n iu  
uroczyste  o tw a rc ie  „ T Y ­
G O D N IA  B A Ł T Y K U  
1962 R O K U ” . U ro czys ty  
w iec , k tó ry  o d b y ł s ię  z 
o k a z ji o tw a rc ia  „T y g o ­
d n ia  B a łty k u ”  zg rom a­
d z ił d z ie s ią tk i tysięcy, 
m ieszkańców  okręgu  ro -  
s tock iego  i  gości z k ra ­
jó w  n a d b a łty c k ic h . D e­
le g a c ji p a rty jn o -rz ą d o -  
w e j P R L  przew odniczy, 
cz łonek K C  P ZP R , m i­
n is te r h a n d lu  w e w n ą trz  
nego, M ie czys ła w  Lesz.

Po o tw a rc iu  w ie cu  
przez m in is tra  sp ra w  
zag ran icznych  N R D , L o -  
th a ra  B o lza, za b ra ł g ło * 
p rzew odn iczący  Rady, 
P aństw a N R D , I  sekre­
ta rz  K C  SED, W alte r; 
U lb r ic h t.

Z  zadow o len iem  m o ­
żem y s tw ie rd z ić  —  po ­
w ie d z ia ł on —  że p o le p ­
s zy ły  się m o ż liw o śc i po ­
ko jo w e g o  w sp ó łis tn ie n ia : 
w  s tre f ie  B a łty k u . „R o ­
snąca s iła  gospodarcza i  
p o lity c z n a  s o c ja lis tycz ­
nych  k ra jó w  n a d b a łty c ­
k ic h , w  szczególności 
ZSR R , lecz ró w n ie ż  P o l 
s k ie j R zeczypospo lite j 
L u d o w e j i  N R D , o raz  
ic h  p o lity k a  z m ie rz a ją ­
ca do poko jow ego  w sp ó ł 
is tn ie n ia  p ch n ę ły  na­
przód  sp raw ę  p o k o ju  ^  
s tre f ie  B a łty k u ” .

P rzew odn iczący R ady  
P ańs tw a  N R D  w ska za ł 
na  konieczność z a w a r­
c ia  t ra k ta tu  poko jow ego  
z N ie m ca m i i  p rzeksz ta t 
cenią B e r lin a  zachod­
n iego  w  z d e m ilita ry z o -  
w ane , w o lne  m iasto .

C H A R L E S  
D E  G A U L L E

P R ZED E w szys tk im  
chęć nadan ia  nieco inne  
go k ie ru n k u  po lityce  
a t la n ty d ó w . E u ropa  za­
chodn ia  b o w ie m  w  poczu 
Ciu rosnące j s w o je j s iły  i  
znaczenia k o n se kw e n tn ie  
zm ierza  do zm iany  u k ła  
du s ił w e w n ą trz  p a k tu  
pó łnocno - a tlan tyck iego . 
Jednym  z n a jb a rd z ie j 
w id ocznych  p rze ja w ó w  
te j e w o lu c ji są s tosunki 
fra n cu sko  -  n iem ieck ie , 
Rzecz to  c iekaw a i  na­
w e t pa radoksa lna , że 
w łaśn ie  te  dw a  państwa, 
m a jące  na k a rta c h  sw ej 
h is to r ii liczn e  k o n f lik ty  
zbro jne , s ta n o w ią  dziś 
ją d ro  w sp ó ln o ty  a t la n ­
ty c k ie j.

K O N R A D
A D E N A U E R

PR EZY DE N T de G aulle  
i  kan c le rz  A d enauer roz ­
w in ę li na szeroką skalę 
n a c jon a lizm  zachodn io -eu­
ro p e jsk i, k tó re g o  celem 
je s t w y m k n ię c ie  się spod 
u c ią ż liw e j 1 k ło p o t liw e j su 
n re m a c jl am e ryka ńsk ie j. 
D w a j s ta ruszkow ie  chcą 
p rzy  ty m  w ym u s ić  od Sta 
nó w  Z jednoczonych poważ 
ne koncesje . De G aulle 
p rzy  p o pa rc iu  A d en au er' 
chce u czyn ić  z F ra n c ji 
czw arte  m ocars tw o ntom i) 
we. Adenauer chetn le to  
"z v n l w  na dz ie l, że w  ten  
«uosób rów n ie ż  Bundes­
w e h ra  m oże w  przvsT*oścl 
tJe*vć na wyposażenie w 
b ro ń  nu k lea rn ą.

C Z Y  Z  T Y C H  planów  
coś s ic  w y k lu te , trudno  
przew idz ieć. Jedno 1est 
pewne, że ta  ta k  szum­
n ie  fe to w a n a  p rzy jaźń

P re m ie r Tym czaso­
wego Rządu R epub li 

k i  A lg ie rs k ie j B E N  
Y O U S E F B E N  K H E D  
D A .

D L A  A L G IE R II  za ­
cz y n a ją  s ię  tru d n e  d n t 
s ta b il iz a c ji p o lity c z n e j i  
e konom iczne j. N ie  są to  
s p ra w y  ła tw e . Już u  p ro  
gu w o ln o śc i w y d a ­
rz y ły  się w  A lg ie r i i  
s p ra w y , k tó re  każą o- 
s tro ż n ie  oceniać p rz y ­
szłość tego k ra ju .  R oz­
g ry w k i w  ło n ie  T R R A , 
ro zw ią za n ie  sztabu ge­
nera lnego  A r m i i  W y ­
zw o le n ia  N arodow ego, 
w y ja z d  Ben B e ll l  do 
K a iru  1 odcięcie  się je ­
go od d e cyz ji gab ine tu  
Ben K h e d d y  —  są to  
w a żk ie  w yd a rze n ia , 
św iadczące o w ie lk ie j 
z łożoności w e w n ę trz ­
nych  p ro b le m ó w  a lg ie r ­
sk ich .

Wypowiedzi 
tygodnia
A  L E K C J A  H IS T O R II?

M ię d z y  F ra n c ją  
N ie m ca m i p o w in n a  pa ­
now ać p rz y ja ź ń  ta k  ś c i­
sła, aby n ig d y  w ię ce j 
F ra n c ja  n ic  podp isa ła  
p rze c iw  nam  tra k ta tu  
ze Z w ią z k ie m  R adziec­
k im .
K O N R A D  A D E N A U E R

C H Ę T N Y M  
D O  S Z T A M B U C H A

R egu ła  N r  1 każdego 
p o d rę czn ika  w o js k o w e ­
go: n ie  m a sze ru j p rz e ­
c iw  M o skw ie .

L o rd
B. L . M O N T G O M E R Y

S porządz ił:
ZA S T Ę P C A

O P IŁ K A R S K I 
P U C H A R

OPOLE p a p . P iłka rze  
„O D R Y ”  O pole p o ko n a li w 
meczu o pu cha r P o lsk i ze­
spó l K a rkonoszy (Jelenia 
Góra) 2:0 (0:0).

W idzów  ok. 3 ty«.

K R A K Ó W  PAP. Rozegra­
ne w  K ra ko w ie  ćw ie rć fin a ­
łow e zaw ody o P ucha r P o l­
s k i pom iędzy C racovia *  
Zaw isza (Bydgoszcz) zakoń­
czy ły  się zw ycięstw em  C ra- 
co v ii i:0 .

W AR SZAW A PA P. P iłk a ­
rze w arszaw skie j P o lo n ii
ro zg ro m ili w  meczu o w e j­
ście do U  l ig i  „G ra n ic ę ’« 
K ę trz y n  8:0 (3:0).

P O D A R U N E K  BO Ż  EN A  R O D ZENIO W Y. 
P E N T A G O N U .

R ysunek a m e rykańsk iego  g ra fik a  E. 
W rig h ta .

Co stoi na 
przeszkodzie?

PO I*A TA C H  w a lk i i  la ­
ta ch  roko w a ń  pow sta ł 
w reszcie w  Laosie rząd 
Jedności na rod ow e j. M a on 
zostać uznany przez de le­
gatów  14 państw  w  Gene­
w ie . Na przeszkodzie sto i 
jed na k  fa k t obecności w o jsk  
am e ryka ńsk ich  w  S y ja m ie , 
k tó re  tam  zosta ły  z lo k a li­
zow ane w  ce lu  ag res ji 
p rze c iw  Laosow i. W p ra w ­
dz ie  przed rozpoczęciem  
k o n fe re n c ji genew skie j w  
spraw ie  Laosu. USA w yco ­
fa ły  1 000 żo łn ie rzy  p lecho 
ty  m o rs k ie j ze S y ja m u , ale 
pozostaję ta m  jeszęąg dal



i f f  l a  m m

Daleka i bliska 
przyszłość

TELEWIZJI
PO R A Z  PIER W SZY 

SREBRNY E K R A N  ROZ­
B Ł Y S N Ą Ł  N A  K IL K U  
Z A L E D W IE  TELEW IZO ­
R AC H  W  W AR SZAW IE  
W  RO KU  1954. B Y Ł Y  TO 
PR ÓBY B A R D ZO  JESZ­
CZE N IE Ś M IA Ł E ; D L A  
T A K IC H  TEŻ PRÓB 
PRZYSTOSOW ANO N A J 
PIER W  M A L E Ń K IE  STU 
D IO  N A  PR AD ZE, N A  
RATU SZOW EJ, A  N A ­
STĘ PN IE  PR ZY PLA C U  
PO W STAŃCÓW  W AR ­
SZA W Y. I  T A K  JU Ż PO­
ZO STAŁO . STU D IO, 
PR ZEZN AC ZO N E DO 
N A D A W A N IA  PROGRA­
M U  PRZEZ 7 — 18 GO­
D Z IN  TYGO DNIO W O, 
N A D A JE  D Z IS IA J  PRO­
G R AM  P IĘC DZIESIĘC IO  
G O D ZIN N Y.

S T U D IO  ce n tra ln e  w  
¡W arszaw ie przeznaczo­
ne  je s t do na d a w a n ia  
¡jednego p ro g ra m u . A le  
d z is ia j n ie  je s t to  ju ż  
m o ż liw e : k i lk a  razy
'¡dziennie trzeba  d o k o n y ­
w a ć  b łyska w iczn ych  a- 
d a p ta c ji,  zm ie n ia ć  de­
ko ra c je , ś w ia tło  itd . 
S tąd  d łu g ie  p rz e rw y , 
'¡wypełnione „S y re n k ą "  
i  m uzyczką , k tó ra  ta k  
m ie rz i n ie k tó ry c h  k r y ­
ty k ó w .

Stad te  » tu k i 1 ha łasy 
w  czasie na daw an ia  p ro ­
g ra m u : w y b re d n y  w id z
na w e t się n ie  do m yśla , że 
w  te j sam ej c h w il i  poza 
zasięgiem  ka m e r trw a  na 
p rze s trze n i k i lk u  dos łow ­
n ie  m e tró w  kw a d ra to w ych  
gorączkow a praca, u w ija  
się k ilk u n a s tu  lu d z i w  plą 
ta n in ie  przew odów , re f le k ­
to ró w , w  tro p ik a ln y m  n ie  
m a i upale , p rzyg o to w u ją c  
a u dyc ję  następną. P rzyspo 
sab ia ją c  w szystko  ta k , aby 
w idz  ja k  n a jk ró c e j czeka ł, 
a b y  na tych m ia s t na fo te ­
lu  opuszczonym  przez 
W ańkow icza zas iad ł k to  in  
n y , lu b  rozegra ła  się ko ­
le jn a  „K O B R A ” .

O to  k u lis y  te le w iz ji :  k u  
l is y  m a ło  znane, a zaciem  
n iane jeszcze przez n ie  za 
w sze od po w ied z ia lną  k r y ty  
kę . O czyw iśc ie — k r y ty k u  
ją c y  m a ją  pe łną rac ję . T y l 
k o  ja k  tę  ra c ję  pogodzić 
z naszym i m oż liw o śc iam i 
In w e s tycy jn ym i?

R A D IO W O - 
T E L E W IZ Y J N E  

’ B U F O R Y

M IĘ D Z Y  W arszaw ą a 
d o zn a n ie m  połączenie 
l in ią  ra d io w ą  je s t b a r ­
dzo  słabe. Na po łącze­
n ie  to  trze b a  n ie raz  
czekać d łuższy  czas. Co 
z ro b ić  w  te j sy tu a c ji?  
R a tu ją  ją  ja k ie ś  d o ry w ­
czo dobrane f i lm y  k r ó t -  
k o m e tra żo w e  i  zażeno­
w a n y  uśm iech  sp ike ra . 
F ach o w cy  od te le w iz ji 
n a z y w a ją  to  „b u fo ra m i” . 
3 za iste  n ie  je s t ich  w i ­
ną , iż  nasza te le w iz ja  
je s t  ta ka  „b u fo ro w a ta ” . 
że  „b u fo ry ”  z a jm u ją  20 
p roc . p rog ra m u .

R o k  b ieżący s ta je  się ro ­
k ie m  p rze ło m ow ym . Te le ­
w iz ja  nasza ma w  te j ch w i 
l i  dosyć og ran iczo ny za­
sięg — o b e jm u je  oko ło  32 
pro c . p o w ie rzch n i k ra ju ,  
zam ieszkane j przez ponad 
BO proc. ogó lne j lic zb y  
m ieszkańców . Chodzi o to, 
b y  sprostać żyw io łow e m u 
ro z w o jo w i te le w iz ji k ra jo ­
w e j w  sensie odb io rczym . 
abv p o k ry ć  zasięgiem  ytele 
w iz j i  m o ż liw ie  ja k  n a j­
w iększa no w ierzchn ię  kra 
ju .  a g łó w n ie  te re n y  sła­
b ie j ro zw in ię te  Dod w zg le  
dem  k u ltu ra ln y m . Już w 
te j  c h w il i  czynne są n ie ­
da w n o  u ru cho m io ne  now e 
n a d a jn ik i w  Zeorze łcu. 
Bydgoszczy 1 L u b lin ie , a 
w  n a jb liższe j przyszłości 
zostaną w zm ocnione , lu b  
o t rz y m a ją  now e n a d a jn ik i 
G dańsk, Z ie lona G óra . K ra  
k ó w  1 Rzeszów. Ponieważ 
je d n a k  p la n y  in w e s tycy in e  
p rz e w id u ją  do ro ku  1965 
na l in ie  rad io w e ty lk o  49 
m ilio n ó w  zł. kon ieczne jest 
gywsze zaangażowanie śród

k ó w  spo łecznych na  te n  
cel. N a szczęście p ra k ty k a  
dow odzi, te  In ic ja ty w a  spo 
leczna w  spraw ach te le ­
w iz j i  do s łow n ie  n ie  zna 
g ra n ic .

N A D Z IE J A
T E L E W ID Z Ó W

W  S T A D IU M  re a liz a ­
c j i  je s t ju ż  C e n tra ln y  
O środek R a d ia  1 T e le ­
w iz j i  w  W arszaw ie . Z a j
m ie  on p o w ie rz c h n ią  
16,3 ha, sk ła d a ć  s ię  bę­
d z ie  z ca łego system u

s tu d ió w , n a d a jn ik ó w , u -  
rządzeń pom ocn iczych . 
T a k , a le  C e n tra ln y  O - 
ś rodek  T e le w iz y jn y , k tó  
r y  s ta n ie  s ię  panaceum  
na w szys tk ie  d o le g liw o ­
śc i naszej te le w iz ji,  u -  
kończony  będzie  ( ja k  
dobrze  pó jdz ie ) d o p ie ra  
w  ro k u  1970,' W ro k u  
p rzysz łym  oddane będą 
do u ż y tk u  ty lk o  m a g a ­
zyny . Co czyn ić  do te ­
go czasu? i

W edług ostrożnych prze 
w ld y w a ń  „ te le so n d y ” , i-  
lość abonen tów  te le w iz ji 
w z rośn ie  do tego czasu 
do trzech m ilio n ó w . T y m  
czasem ju ż  te raz te le w i­
z ja  do s łow n ie  ..ro b i bo ­
k a m i”  dusząc się w  p ro ­
w izo ryczn ych  pomieszczę 
n ia ch , dysponu jąc p rze ­

s ta rz a ły m i urządzeniam i 
i  n ie  dostarcza jąc te le ­
w idzo m  ta k ie go pro g ra ­
m u, ja k ie g o  sobie życzą, 
ty m  ba rdz ie j, że w y m a ­
gan ia  te le w idzó w  z ro k u  
na ro k  rosną, że te le w i­
z ja  przesta ła być  Już cza 
ro d z ie jsk im  w yna lazk iem  
a s ta ła  się no rm a lną , ku l 
tu ra ln ą  po trzebą. Trzeba 
Już w  te j  c h w il i  dokony 
w ać w ie lu  n ieodzow nych 
In w e s ty c ji,  je ś l i  po lska 
te le w iz ja  spe łn ić  m a po ­
k ładane w  n ie j nadzie je.

Z A W IN IŁ  W Ó Z 
T R A N S M IS Y JN Y ..

R Z E C Z Ą  p ie rw szo rzę ­
dne j w a g i są w ozy  
tra n s m is y jn e . T e le w iz ja  
nasza posiada w  te j 
c h w i l i  za ledw ie  cz te ry  
i  w  d o d a tku  dosyć prze  
s ta rza łe  w o zy : d w a  w  
W a rszaw ie , jeden w  K a  
to w ica ch  i  jeden  w  
K ra k o w ie .

Stąd zasięg nadaw czy na 
szej te le w iz ji je s t w ięce j 
n iż  sk rom ny . P am ię tam y 
doskonale różne „n a w a la n  
k i ”  w  p ro g ra m ie  te le w izy j 
n y m : czasami rzeczą n ie ­
m o ż liw ą  Jest tra n sm ito w a ­
n ie  p rze dstaw ien ia  te a tra l 
nego z te a tru , k tó ry  odda 
lo n y  je s t od Pa łacu K u ltu  
r y  w  W arszaw ie o 
k i lo m e tr .  Z a w in ił wóz 
tra n s m is y jn y  i  jeg o łą ­
cza. S tacje te le w iz y jn e  w 
P oznan iu , Lo dz i 1 K a to w i­
cach n ie  m a ją  reze rw o­
w y c h  kam e r. Z aku p  nowe 
go w ozu tran sm isy jn eg o  
je s t in w e s tyc ją  kosztow ną 
— cena ta k ie go  w ozu , w y ­
produ kow an eg o  w  k ra jach  
d e m o k ra c ji lu d o w e j sięga 
12 m ilio n ó w  z ło ty c h , je ­
den to r  k a m e ro w y  kosztu 
je  700 tys ięcy  z ł. Na szczę­
ście k a m e ry  zaczęto ju ż  
p ro d u ko w a ć  w  k ra ju :  go­
rz e j je s t z w oza m i tra n sm i 
■ y jn y m i.

Sama cen tra ln a  s ta c ja  te 
le w iz y jn a  w  W arszaw ie 
m a p rze s ta rza ły  n a d a jn ik . 
T rzeba  b y  b y ło  um ieścić 
w iększą antenę, n ie s te ty  
ig lic a  Pa łacu K u l tu r y  i  Na 
u k t  okazała się d la  ta k ie j 
ad ap ta c ji z b y t s łaba: w  da 
le k ic h  p lanach in w e s ty c y j 
n ych  je s t w ięc  bu dow a cen 
t ru m  nadawczego nod W ar 
szawą. Jest to  ty m  b a r­

d z ie j  kon ieczne, że w  ro - 
- k u  1965 zacznie się nada­

w a n ie  d ru g ieg o program u, 
a w  dalszej p rzysz łośc i nad 
cho dz i era te le w iz ji k o lo ­
ro w e j,

P O  CO je d n a k  sięgać 
w  ta k  d a leka  p rz y ­
szłość? W ażne je s t dziś 
I  ju tro .  W ażna je s t ja ­
kość techn iczna  i  a r ty ­
s tyczna obecnie nada­
w anego  p rog ra m u .

L E S Z E K  G O L IN S K I

U czestn iczk i Festi­
w a lu  (od le w e j) Hele  
na  M A J D A N IE C  (Pol­
ska), A n n a  M A S C E L -  
L I  (W iochy), B irg i l  
F A L K  (D an ia ) i  Iza ­
b e lla  A L B E R T  (F ra ń  
cja).

-■■■■■■ ■

P A U L  K U H N  (N R F)

Z  U P O R E M  w ra c a m y  
do w c iąż  a k tu a ln e g o  te ­
m a tu  „p a p ie rk o m a n ii 
n ie p o ko n a n e j” . W  d a l­
szym  c iągu  bo w ie m  
psu je  lu d z io m  k re w , po­
w o d u je  w ę d ró w k i od u -  
rzędu do u rzędu , po 
jeszcze jeden  p a p łe re k - 
d o ku m e n t, ja k o b y  n ie ­
zbędny do z a ła tw ie n ia  
ja k ie jś  sp ra w y.

W ie lk i n a p ły w  zg ło ­
szeń do U rzędów  S tanu 
C yw iln e g o  o w y d a w a n ie  
w sze lk iego  ro d z a ju  w y ­
p isów  d o k u m e n tó w  je s t 
dow odem , że p rzew aż­
n ie  d z ie je  się to  w  p rz y  
padkach n ieuzasadn io ­
nych . A  p rzecież od 
dw óch  la t  ob o w ią zu ją  
p rzep isy , k tó re  w y ra ź ­
n ie  o k re ś la ją  w  ja k ic h  
oko licznośc iach  szko ła , 
za k ła d  p ra cy  czy in n a  
in s ty tu c ja  lu b  u rząd  m a 
p ra w o  od p e ten ta  żądać 
p rzed łożen ia  o ry g in a łu  
lub  w y p is u  d o ku m e n tu  
s tanu  cyw iln e g o .

M in is te rs tw o  S p ra w  W e­
w n ę trznych  zobow iązało 
podległe sobie U rzędy 
S praw  W ew nę trznych rad 
n a rod ow ych  do przeprow a 
dzenia szczegółowej a n a li­
zy m ające j w ykazać, ja k  
obecnie k s z ta łtu je  się za­
po trzebow anie  na „p a p ie r ­
k i ” . Okazało się, że papier 
kom ania  n a jp o m y ś ln ie j ro 
z w ija  się w  szkołach. 
W brew  o k ó ln ik o w i M in i­
ste rstw a O św ia ty  n r  18 z 
8 lip ca  1961 r .  szko ły  żą­
da ją , a następn ie za trzy  
m u ją  od p isy  ak tów  urodzę 
n ia  uczn ió w  uza leżn ia jąc  
naw et p rzy ję c ie  do szko ły  
od dostarczenia ty c h  doku 
m en tów . D op iero  na in le r  
w enc ję  USW s zcze c iń sk i 
K u ra to riu m  w y s ła ło  7. VI. 
br. do po d leg łych  sohie 
szkół p r z y p o m n i e n i e  
o ob ow iązku s tosow ania
sie dO tego Ok&nlkĄ,

Z  M A T E R IA Ł Ó W  po ­
s ia d a n ych  przez U rząd  
S p ra w  W e w n ę trz n y c h  w  
Szczecin ie , w y n ik a  da ­
le j,  że d ru g ie  m ie jsce  
po szko łach  dz ie rżą  za­
k ła d y  p ra cy . Często np. 
zdarza  się, że żąda ją  o- 
ne od sw ych  p ra c o w n i­
k ó w  p rze d k ła d a n ia  o ry ­
g in a łó w  a k tó w  zgonu w  
w y p a d k u , je ż e li p racow  
n ik  swą n ieobecność w

Jeszcze o 
papieiko- 

manii
niepokonane]
p ra c y  u s p ra w ie d liw ia  
śm ie rc ią  cz łonka  ro d z i­
ny . W  w y p a d k u  ś m ie r­
c i dziecka  od p ra c o w n i­
ka  żąda się aż trzech  
je d n o b rzm ią cych  d o k u ­
m e n tó w : d la  d z ia łu
ka d r, zw ią zku  zaw odo­
w ego i  ks ięgow ości.

S tw ie rd zon o  też, że n ie  
rzad ko  p r  eo w n icy  Z ak ła ­
du  Ubezpieczeń Społecz­
n ych  za trz y m u ją  w  aktach 
o ry g in a ły  p rze dk ład an ych 
przez p e te n tó w  dokum en­
tó w , zam iast czyn ić  z n ich  
ty lk o  od pow iedn ie  adno­
tac je . T o  je s t przecież ła t 
w iejsze. W ys tarczy zresz­
tą pow iedzieć, że np. w  
dniach i  do 10 maja

b r .  jed en  ty lk o  U rzą d  Sta 
nu  C yw iln eg o  w  S targa r 
dz ie  w y d a ł 1019 odpisów  
ak tó w  s tanu cyw iln eg o . Ta 
ilość m ó w i chyb a  sam a za 
siebie.

C H C Ą C  położyć tam ę 
za le w o w i p a p ie rkó w . 
M in is te rs tw o  S p raw  
W e w n ę trzn ych  na łoży ło  
na U rzę d y  S p ra w  W e w ­
n ę trz n y c h  obow iązek in  
te rw e n io w a n ia  u k ie ­
ro w n ik ó w  w ła ś c iw y c h  
in s ty tu c j i  w  ra z ie  s tw le r 
dzen ia  bezzasadnego żą­
d a n ia  do ku m e n tó w  s ta ­
nu  c y w iln e g o . Ponadto 
w pro w a d zo n o  specja lne  
fo rm u la rz e  w n io s k ó w  o 
w y s ta w ia n ie  ta k ic h  do ­
k u m e n tó w . Będą one 
s ta n o w iły  dow ody  ja k ie  
u rzę d y  i  w  ja k ic h  sp ra ­
w ach  na jczęśc ie j o m ija ­
ją  obow iązu jące  p rze p i­
sy.

A le  ■wydaje się, że n a j-  
ra d yka ln ie js zym  środk iem  
w  w a lce  z zalew em  papier 
k ó w  b y ło b y  posiadanie 
przez o b y w a te li książeczek 
stanu cyw iln eg o , w  k tó ­
ry c h  w szystko  o cz łow ie ­
ku  i jeg o  ro d z in ie  by ło b y  
jasne ja k  na d ło n i. W ycho 
dząc z ty m  p ro je k te m  n ie  
w yw a ża m y  je d n a k  o tw a r­
ty c h  d rzw i, bo w iem  ks ią ­
żeczki ta k ie  is tn ie ją  ju ż  od 
dw óch la t. M ożna je  na­
byw ać w  U rzędach Stanu 
C yw iln eg o za jedne 30 zł. 
Rzecz jed na k  w  -tym , że 
n ike m u  się do n ich  nie 
spieszy.

L U D Z IE  w o lą  na rze ­
kać. No, a le  na  to  ju ż  
n ie  m a  ra d y  C hyba, że 
w  drodze n ie w ie lk ie g o  
p rzym usu  a d m in is tra ­
cy jnego  U rzę d y  S tanu 
C yw iln e g o  p o tra f ią  je d ­
nak przekonać ob yw a ­
te li do za o p a tryw a n ia  
się w  te  ¡» la ie ę z k i?  <hs)

(D okończenie ze s tr .  1)

w sp o m n ia n a  ju ż  D in a h  
K a ye  —  to  w yso ka  k la ­
sa eu ro p e jska ! W  ic h  
w y k o n a n iu  dobrze w szy ­
s tk im  znane po lsk ie  
p rze b o je  (p iosenkarze  
ś p ie w a li je  w  1-szym  
d n iu  im p re zy ), o k tó ­
ry c h  n ieczęsto w yraża.- 
liś m y  s ię  z uznan iem , 
n a b ra ły  ja k ie g o ś  no w e ­
go b lasku  i  b y ły  m o ż li­
w e do p rz y ję c ia .

Z  O L B R Z Y M IM  za­
in te re so w a n ie m  oczek i­
w a liś m y  tu  na w ys tęp  
p o ls k ie j „e k ip y  d e b iu ­
ta n tó w "  —  szczególnie 
na d e b iu t w  ta k  dobo­
ro w e j stawce szczeci- 
n ia n k t H e le n y  M A J D A ­
N IE C .

T rze b a  pow iedz ieć, żc 
w y p a d ł on z a d o w a la ją ­
co. Ś p iew a jąc  n ie zb y t 
zachw yca jącą  p iosenkę, 
w  d oda tku  n ie  m a ją ­
cą n ic  w spólnego z 
„b ig -b e a te m ” , któ rego 
je d n ą  z czo łow ych przed 
s ta w ic ie le k  je s t H e lena  
M A J D A N IE C  (ta k  ją  tu  
zapow iadano) z ro b iła  
bardzo  dobre  w rażen ie .

P ozosta li —  K a r in  
S T A N E K , M ieczys ław  
F R ID E L , K a ta rz y n a  B O - 
V E R Y  i  Bożena G R A -

B O W S K A  ró w n ie ż  b a r ­
dzo c iep ło  p rz y jm o w a n i 
b y l i  przez publiczność.

D ziś o s ta tn i a k o rd  fe ­
s t iw a lu  —  k o n c e rt ga­
lo w y  pod na zw ą  „P IO ­
S E N K A  N IE  Z N A  G R A  
N IC ” , po k tó ry m  w szy ­
scy uczes tn icy  p a k u ją  
m a n a tk i i  u d a ją  się w  
to u rn é e  po k ra ju .

M A R E K  D O N A T

PS. W  o s ta tn ie j c h w i­
l i  u d a ło  m i s ię  zdobyć 
depeszę, k tó ra  z N ice i 
nadeszła na ręce  o rga­
n iza to ró w . O to  je j  treść :

„K o n s u la t A m e ry k a ń ­
s k i w  N ic e i z a w ia d a ­
m ia , że M . G. M . (M e tro  
G o ld w yn  M a ye r), n ie  
zg o d z ił s ię  na p rzy ja zd  
C onn ie  F ra n c is  do So­
p o tu ” . (m d)

Festiw a low e  p rz y ­
ja c ió łk i.  B IR G IT  
F A L K  (D an ia ) i  B O ­
Ż E N A  G R A B O W S K A  
(Polska),

Quo vadis TV?

RENDEZ-VO US 
P IO S E N K A R ZY  
z całego świata

Rozmawiamy 

z prof. P. Ryłlem

lak powstał
„Andrzej 
z Chełmna“ ?
•  Muzyka tradycyjna 
0  nowoczesność 
^  jazz

W  M IA R Ę  ro z w ija n ia  się a k c ji 
d ra m a tyczn e j „A N D R Z E J A  Z  
C H E Ł M N A "  pub liczność p rz y jm u  
ję  operę coraz goręce j; w  p rze r­
w ie  w szys tk ie  oczy z w ra c a ją  się  
k u  a u to ro w i, p ro f .  P IO T R O W I 
R Y T L O W I, se n io ro w i p o lsk ich  
ko m pozy to rów . U da je  nam  się 
u ch w yc ić  w ła ś c iw y  m om ent, p ro ­
sząc go o „ b łys k a w ic z n y ”  w y w ia d .  
A le  na w stęp ie  t-s k i lk a  d a n y c łi 
b io g ra ficznych .

P ro f. P io tr  R y te l te  c iągu  5 (M o i 
(od r .  1911 do 1981) w y k ła d a ł w. 
K o n s e rw a to r iu m  W arszaw skim . 
W y k s z ta łc ił w  ty m  czasie w ie lo , 
poko le ń  p o 's k ic h  m uzyków . W  la ­
lach  1957 do 61 b y ł re k to re m  W y i  
szej S zko ły  M u zyczn e j w  Sopocie  
( je s t la u re a te m  na g ro d y  m u ­
zyczne j T ró jm ia s ta ). N a p isa ł t r z y  
o p e ry : „ IJ O L Ę "  (g raną  w  W  a r sza 
w ie  jeszcze p rze d  w o jn ą ), „K R Z Y  
Z O W C O W  i  „ A N D R Z E J A  t  
C H E Ł M N A —-  oraz  szereg u tw o i  
ró w  w o ka ln o -sym fo n iczn ych , m< 
in . :  „G R Ó B  A G A M E M N O N A ” ,  
„S Y M F O N IĘ  M IC K IE W IC Z O W ­
S K Ą "  i  „ G R A Ż Y N Ę ”  (g raną przed  
k i lk u  la ty  w  F ilh a rm o n ii Szcze­
c iń sk ie j). O d ro k u  p ro f. R y te l 
je s t n a  em ery tu rze  zasłużonych.

P ro s im y  o  k i lk a  s łó w  o „ A N i  
D R Z E JU  z  C H E Ł M N A " ,

—  P isa łem  tę operę, ta k  ja k  I  
„K R Z Y Z O W  CO W ", w  o k re s ie h i-  
t le ro w s k ie j o k u p a c ji, w  in te n c ji 
„k rz e p ie n ia  serc” , p o dn ies ien ia  
ducha ta k  s tra s z liw ie  udręczone­
go na rodu. T e m a t sp isku  „Z w ią z ­
k u  Jaszczurczego’’- ja ko ś  dobrze  
odp o w ia d a ł ogó lnem u n a s tro jo w i 
ty c h  d n i. K to ś  z  k ry ty k ó w  —  po  
w arsza w sk ie j p ra p rem ie rze  —• 
o k re ś li ł m o ją  operę k ró tk im  zda­
n ie m : je s t w  n ie j coś z  M a te jk i  < 
coś z  W agnera. W yda je  m i się tq  
tra fn e .

— S ty l m u z y k i P ana P ro fe so ra  
ok re ś la n o  ja k o  ne oro m a ntycz­

n y . Jeat Pan zapewne tra d y c jo ­
n a lis tą . Co sądzi Pan o  m uzyce 
nowoczesne j?

—  Nowoczesność ro zu m ie m  ja k o  
da lszy  ro z w ó j w ie lk ic h  tra d y c ji^  
A le  te n  ro d z a j „ nowoczesności" ,  
k tó ry  p ro g ra m o w o  odrzuca  m e lo ­
d ykę  i  te m a t m uzyczny, uw a ża n i 
za n iepo rozum ien ie , a w  n ie k tó ­
rych  re a liza c ja ch  za  degenerac ję« 
Bez m e lo d y k i i  te m a tu  n ie  m a m u  
zy k i, je s t ty lk o  ro d za j m uzyczne j 
„g a d a n in y ", męcząca ha łaś liw ość« 
N ie m n ie j w śród  naszych now o­
czesnych je s t sporo  u ta le n to w a ­
n ych  m uzykó w , ja k  Tadeusz  
B A IR D , Z b ig n ie w  T U R S K I, k tó ­
rz y  na  p e w no  w  m uzyce o dna jdą  
w ła sn ą  drogę. W e w szys tk ich  sto  
lica ch  E u ro p y  i  A m e ry k i podsta­
w ą  ko n ce rtó w  je s t w  da lszym  cii|  
gu re p e rtu a r k lasyczno -rom an- 
tyczny . T y lk o  u  nas m ó w i się.., 9  
„p rzes ta rza lośc iń  Chopina... ,

— O sta tn ie  p y ta n ie : P a ńsk i
stosunek do  m u z y k i jazzow ej?

1
—  Są w  n ie j p ie rw ia s tk i,  k tó rą

s ta ją  się w yra ze m  m u z y k i o cha­
ra k te rze  bezpośrednim  i  im p ro w l*  
z a cy jn ym , i  przez to  są cenne* 
A le  w  p e w n ych  fo rm a ch  —  ja k  
m o d n y  podobno o s ta tn io  to 
Szczecinie ,„b ig -beaF ’- —  je s t to  
ju ż  m o im  zdan iem  masa n ie  sko­
o rd yn o w a n ych  d źw ię kó w . 2 f

K O N IE C  % rz e rw y  —  a w ię c  1 
naszej rozm ow y. Zaczyna się a k t  
os ta tn i, a po n im  e p ilog : W ie lk i 
M s trz  K rz y ż a c k i składa ho łd  P o l­
sk iem u  K ró lo w i. W raża m oc z ła­
mana. B rz m ią  końcowe fa n fa ry . 
D ług ie , n ie  m ilkn ą ce  o k la s k i, p u ­
bliczność w y w o h tie  au to ra . P ro f. 
R Y T E L  u ka zu je  się na scenie —  
wszyscy śp iew a ją  m u 100 la t. 
W iceprzew . Prez. M R N  M IT K IE -  
W IC Z  w  im ie n iu  w ładz  m ie js k ic h  
i spo łeczeństwa dz ięku je  Czcigo­
dnem u A u to ro w i i w yko n a w co m  
za n iezapom niany, p ię k n y  w ie *  
C ZÓ R .,' iF ,  J "

1
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EUROPA
na NOWA

PATRZY
AFRYKĘ

U Z Y S K A N IE  N IEPO D LEG ŁO ŚC I PR ZEZ K IL K A  KR A
BÓW  A F R Y K A Ń S K IC H  STW ORZYŁO D LA  W IELU  
PA Ń S TW  EUROPEJSKICH NOWE M O ŻLIW O ŚCI D A­
LE K O  ID Ą C E J W SPÓ ŁPR AC ^ GOSPODARCZEJ I ZBY 
T U  ZARÓW NO D O B It IN W ESTYC Y JNY CH  J A K  I  KON 
SU M PCYJNYCH. ZA IN TER E SO W AN IE  TO  W ZRASTA 
Z  ROKU  N A  ROK I W C IĄ G A  W  SW OJĄ O R BITĘ  CO 
R A Z  TO NOW E PA Ń S TW A EUROPEJSKIE, WE W SPÓŁ 
PRACY Z M ŁO D Y M I K R A JA M I A F R Y K A Ń S K IM I W I­
D ZĄ C E  W YJŚC IE Z Z A Z N A C ZA JĄ C Y C H  SIĘ R AZ 
TO  R A Z  W ŁAS N Y C H  TR UD N OŚCI GOSPODARCZYCH.

P R Z Y K Ł A D Ó W  tego 
Jest aż nadto. W  p ie rw ­
szych d n ia ch  k w ie tn ia  
b r . w ła d ze  p o rto w e  Nea 
p o lu  zo rg a n izo w a ły  I I  
k ra jo w y  kongres po ­
św ięcony  sp ra w o m  k o n ­
ta k tó w  m o rs k ic h  z k ra ­
ja m i A f r y k i .  T e m a tyka  
kong resu  obe jm o w a ła  

i m . in . p e rs p e k ty w y  go­
s p o d a rk i w ło s k ie j ze 
w zg lę d u  na p rze m ia n y  
zachodzące w  k ra ja c h  
a fry k a ń s k ic h , ro zw ó j 
¡w ym ia n y  h a n d lo w e j z

ty m i k ra ja m i,  daw ne  i 
now e a sp e k ty  stosun­
k ó w  żeg lugow ych m ię ­
dzy  p o rta m i E u ro p y  po­
łu d n io w e j a k ra ja m i 
A f r y k i  itd .

P odobn ie  a k ty w n y  sto  
sunek do p rze m ia n  za­
chodzących na k o n ty ­
nenc ie  a fry k a ń s k im  w y  
ka z u ją  ró w n ie ż  F ra n c ja  
i  N ie m cy  zachodnie. Z a - 
ch o d n io n ie m ie ck ie  p i ­
smo „D E U T S C H E  V E R  
K E H R S -Z E IT U N G ” , ko -

m e n tu ją c  w y p o w ie d ź  
bońsk iego  m in is tra  t ra n ­
s p o rtu  Seebohm a na te ­
m a t „F ra n c ja  — k ra je m  
tra n z y tu ”  —  p isa ło :

„W ra z  z w yzw olen iem  
k ra jó w  A fry k i. . .  gospodar 
ka  fran cuska , bandera 
fran cuska u t ra c iły  m ono­
po l w  stosunkach * m ło­
d ym i k ra ja m i a fry k a ń s k i­
m i. Jednak by ło b y  b łę ­
dem uważać, że F rancuz i 
p rz y ję li ten stan rzeczy z 
rezygnacja . P rzeciw n ie , 
n ie  u k ry w a ją  on i tw y c h  
zam ierzeń odzyskan ia we 
„W sp ó lnym  R yn ku ”  tego, 
co u t ra c i li  na „C za rnym  
Lądzie” .

„W S P Ó L N Y  R Y N E K ”  
zaś, to  n ie  ty lk o  oży­
w ie n ie  gospodarcze je ­
go k ra jó w  cz ło n ko w ­
sk ich , to  ró w n ie ż  w sp ó ł 
n y  f ro n t ,  w spó lna  eks-

pansja  gospodarcza i 
tra n sp o rto w a , także  
m orska , w  s tosunkach  z 
n o w y m i k ra ja m i A f r y ­
k i,  A z j i ,  a także  z A u ­
s tra lią .

N ie  m n ie jszą  ro lę  od­
g ry w a  dziś H a m b u rg  w  
obsłudze o b ro tó w  z A f ­
ry k ą .

D z ia ła ją cy  od k i lk u  la t w  
H am burgu „A F R IK A  -  VE­
R EIN ”  ma za zadanie gro­
m adzenie In fo rm a c ji i udzie 
lan ie  porad w  sp ra w ie  moż 
liw o śc i w ym ia n y  hand low ej 
z A f ry k ą .

Z A R Ó W N O  p rzy toczo  
ne tu  p rz y k ła d y  za in te ­
resow an ia  k ra jó w  za­
chod n io e u ro p e jsk ich  „ u -  
tra co n ą ”  A fr y k ą  i  sze­
reg in n y c h , z n a jd u ją ­
cych o d b ic ie  n ie m a l co­
d z ie n n ie  w  fa ch o w e j 
p ra s ie  zachodn ioeurope j 
s k ie j św iadczą , że k r a ­
je  te  w  n ie  m n ie jszym  
s to p n iu  n iż  państw a  so­
c ja lis ty c z n e  za in te reso­
w ane  są ro zw o je m  k o n ­
ta k tó w  gospodarczych z 
m ło d y m i k ra ja m i a f r y ­
k a ń s k im i.

H . W IE R Z C H U C K A  '

TEIEWII1A
PROG RAM  SZC ZEC IŃ SK I

9.15 — „M echa n iza c ja  żn iw ” ,
14.05 — program  dn ia . 14.10 — 
„Z n a k  Z o rro ” , 15 — „N ie d z ie l­
na biesiada” , 15.40 — kon ce rt 
m u zyk i p o pu la rne j, 16.10 — 
„D isn e y la n d ”  — ..H is to rie  f i l ­
m u rysun kow eg o” . 17 — te le­
tu rn ie j „U w a żam y na zakrę­
ta ch” , 13 — fin a ły  m is trzo s tw  
św iata w  g im nastyce, 19.30 — 
dz ie nn ik  T Y . 20.05 -  „N ie dz ie la  
spo rtow a” , 20.85 — f i lm  ang. — 
od la t 16 „S p o k o jn y  w eek-end” ,
22.05 — „10 m in u t red. sporto­
w ego” , 22.15 — DOBRANOC.

PROG RAM  B E R L IŃ S K I

10 — gim nastyczne m is trzostw a 
Świata, 15 — a u dyc ja  d la  w s i, 
1« — p rze k ró j tyg od n ia , 16.30 — 
h is to ryczny  f i lm  po i. „G ó ry  
p ło n ą ", 18.10 — g im nastyczne 
m is trzostw a św ia ta  —■ k o n ku ­
ren c je  kob ie t, 19.55 — pozdro­
w ien ia  te le w iz ji dziecięce j, ŁO — 
spo rt i  m uzyka , 20.30 — k ro n i-  
ka, przegląd w ydarzeń. 21 — 
m agazyn ope re tkow y „Z e m s ta  
n ie top e rza ", 22.1S — „O dw le -- 
dzam y te a tr  k u k ie łk o w y  w  M o­
s k w ie ", 23.15 — „Jed no  słow o 
o sporcie” .

P O N IE D Z IA Ł E K

fU m  „P o lo n ia  — express” . 17 — 
d la  dzieci od la t 8 „S p o tyka m y  
się u p ro f. F lim m rlc h a ” , 19.45
— om ów ien ie  pro g ram u, 20 — 
,.W  24 godz iny p ó źn ie j” , 20.25
— prognoza pogody, 20.30 — 
k ro n ik a , przegląd w ydarzeń, 21
— m is trzostw a św iata w  g im na­
s tyce (ćw iczą m is trzo w ie ), 22.80
— „C za rn y  kan a ł” , 22.50 — o - 
s ta tn ie  w iadom ośc i k ro n ik i.

RADIO
W IAD O M O ŚC I: 7 30, 8.30, 12.05, 
17, 21, 23.50
SERW IS R Y B A C K I: 21.20 
SZC ZEC IN : 10 — kw ad ra ns pta 
senek, 10.15 — „D o m , szkolą, 
dz ie c i” , u  — n o ta tn ik  k u ltu ­
ra ln y , U.20 — „Rozm ow a ze s łu  
chaczam i” , 11.30 —m oza ika  m u­
zyczna, 16.02 — reportaż z Gre­
c ji,  20.30 — „P ija w k a ” , 21.40 — 
m uzyka .
W A R S ZA W A : 9.20 -  fe lie to n  l i ­
te ra ck i, 9.30 — z n a jp ię k n ie j­
szych opere tek, 10.30 — „M o ­
skw a z m elod ią  i  piosenką” ,
12.10 — po ranek sym fon iczny,
13.10 — „ K ro n ik a  P o lakó w ” ,
13.30 — „Z ło ta  Róża” . 14 — od­
tw orze n ie  fra g m e n tó w  Szczec. 
Festiw a lu  P iosenk i, 14.30 — „W  
niedz ie lne po po łud n ie ” , 13 — 
d la  dzieci „A g n ie szka ” , 16 21 — 
k o n e n rt cho p in ow sk i, 17,05 — 
p u b lic y s ty k a  m iędzynarodow a , 
17.13 — śpiew a „M azow sze” ,
17.30 — ..P odw ieczorek p rzy  m l 
k ro fo n ie " , 19 — s łuch ow isko 
„ S ło w ik ” , 20 — „4  x  5 m in u t

s łynn ych  o rk ie s tr  tanecznych” / 
23.80 — m uzyka taneczna d la  
panów  w  m elon ikach , 23 — m u 
zyka  taneczna.

TEATRY
P O LS K I — „D w o je  na huśtaw ­
ce”  g. 19.30
W SPÓŁCZESNY — n ieczynny 
S A LA  O P ER ETKI — „H a lk a ’* 
g. 18.30

J

KINA

D Y R E K C JA  T E C H N IK U M  C H E M IC Z N E G O  

W  S Z C Z E C IN IE , u l. F c lczaka  3 b

ogłasza zapisy
na ro k  s rk o ln y  1982/63 do 2 I  p ó ł le tn ie j 

P A Ń S T W O W E J S Z K O Ł Y  T E C H N IC Z N E J

specja lność: G O S P O D A R K A  W O D N A .

W a ru n k ie m  p rz y ję c ia  do s zko ły  je s t ukończen ie  11 k las 
szko ły  ogólnokszta łcącej.

D o p odan ia  na leży  do łączyć: św iadectw o do jrza łośc i, 
odp is  a k tu  u rodzen ia , św iadec tw o  zd ro w ia , życ io rys, 

o p in ię  ze szko ły  o ra z  2 fo to g ra fie .
T e rm in  s k ła d a n ia  podań do  20 s ie rp n ia  1962 r.

P odan ia  p rz y jm u je  i  in fo rm a c ji u dz ie la  s e k re ta ria t 
szko ły  od godz. 9— 14 codziennie, te le fo n  34-550.

______________3353-K

PR2ETABI6
na  w yko n a n ie  ro b ó t b u d ow lano  -  In w e s tycy jn ych
(z p la n u  re m o n tó w  k a p ita ln y c h ), rem o n t b u d yn ku
a d m in is tra c y jn o  -  m ieszka lnego p rzy  m ły n ie  w  S ta r­

ga rdz ie  

o g ł a s z a j ą
Z A K Ł A D Y  M Ł Y N A R S K IE  W  S T A R G A R D Z IE , 

u l. S truga  n r  1.
W  p rze ta rg u  m ogą brać  u d z ia ł p rze d s ię b io rs tw a  pa ń ­

stw ow e , spółdzie lcze i p ry w a tn e .
O fe rty  na leży sk ładać w  se k re ta ria c ie  Z a k ła d ó w  M ły ­

n a rsk ich  S ta rga rd  w  te rm in ie  do d n ia  14. V I I .  1962 r. 
K o m is y jn e  o tw a rc ie  o fe r t  n a s tą p i d n ia  16. V I I .  1962 r. 
o godz. 10.

D o ku m e n ta c ja  techn iczna  i  ślepe koszto rysy do  w g lą ­
du  w  D z ia le  T e chn icznym  Z a k ła d ó w  M ły n a rs k ic h  
w  S ta rga rdz ie .

Zastrzega s ię  p ra w o  w y b o ru  o fe re n ta  bez podan ia  
pow odu. 3354-K

PR ZETA R G
na k a p ita ln y  re m o n t m agazynu zbożowego 

o g ł a  i  c a

R O LN IC Z Y  Z A K Ł A D  D O Ś W IA D C Z A L N Y  
OS TO JA —  S ZC ZEC IN  19.

P rze ta rg  odbędzie slą w  Z ak ła da ł«  dn ia  
19.VH.62 r .

Z ak ła d  zastrzega to b ie  p ra w o  w y b o ru  o- 
fe r ty .  3359-K

P R A C O W N I C Y  1
1— fU rtzu Jclu n u U '’

Z D U N A , m u ra rza  i  c ieślę, a a tru d n i Szezeelń- 
«ka S p ó łd z ie ln ia  M ieszkan iow a. W a ru n k i p ra ­
cy  i p ła cy  do om ó w ie n ia  w  b iu rze  Szczeciń­
s k ie j S p ó łd z ie ln i M ie szkan iow e j n l. O k rze i la  
te l. 135-93. 33S3-K

O G Ł O S Z E N IA  I
I-------------

PEKftRSKIEl
LE K A R Z  med. Be lla  

S ypn iew ska -  K a ro lczuk  
g in eko log  -  p o ło żn ik  po­
w ró c iła , p rz y jm u je  co­
dz ienn ie  od godz. 17—19, 
W ojska Po lskiego 52—19 
(we jście z u l. Jag ie lloń ­
s k ie j)  te l. 456-81.

5093-G

ffllERUCH0M05Ci|

D OM  1 -p ię trow y z dużą 
parcelą sprzedam  w Le­
g io no w i«  przy  u l. K oper­
n ik a  15. W iadom ość: W a­
c ła w  K u k . W arszawa, u l. 
Terespoiska 10—8.

5094-G

K O B IE TA  dochodząca 
do 5-miesięcznego dziec­
ka  po trzebna od zaraz. 
Zgłoszen ia : W ie lka  15-11 
po godz. 18.

5093-G

CTATRYM0NIALÑU

IM  M A TR Y M O N IA L-
|fY C K  o fe r t! In fo rm a c je !

O trzym asz przesy ła jąc 10 
z ło tych  znaczkam i. W ar­
szawa, E le k to ra ln a  11. 
„S Y R E N K A ” .

PIMAŁEl
M IE S ZK A N IE  2-pokojO-
we. Ś ródm ieście, zam ie­
n ię  na 3-poko jow e z o- 
g ró dk iem  — Pogodno. Mo 
ze być  spółdzie lcze lu b  
do sprzedaży. W a ru n k i 
do uzgodnienia. Tel. 
723-43. 5098-G

SA M O TN Y p ra cu ją cy  po 
szuku je  po ko ju  sub loka 
torslciego, może być  nie- 
um eblow any, na jchę tn ie j 
w  Ś ródm ieściu. T e l. 83-75

r godz. 20—22.
5097-G

2 PO KOJE, kuch n ia , ła ­
zienka, w ygo dy , ogró­
dek. m ożliw ość ho do w li 
zam ienię na m ieszkanie 
w  Szczecinie. D ąbie, ul. 
G o len iow ska 76a—1.

5098-G

M IE S ZK A N IE  3 pokoje , 
łaz ienka , ba lkon , I I  pię­
tro , B o i. Śm iałego 11-6 
zam ien ię ha  2 m ałe po­
k o je  z łaz ienką do I I  p. 
M ieszka lny m etraż 30 
m k w . Te l. 351-76 god:

8099-G

I3PRZEDAÍ
SAMOCHÓD osobowy 

„C itro e n ”  stan dobry, 
p iln ie  sprzedam. W ie lko  
po lska  31—31.

5100-G

SU C ZKĘ 6-m iesięczną 
C o llie  sprzedam. H erbo­
wa 31—2 p rzy  Jasnych 
B ło n iach . 5101-G

SAMOCHÓD „W arsza­
w a”  stan idea lny sprze­
dam . A l. M . Buczka 
16-6. 5102-G

F IA T  600 w  bardzo do­
b rym  stan ie  sprzedam. 
T e le fon  463-84.

5103-G

„W A R T B U R G ”  stan ide­
a ln y  sprzedam. Oglądać 
n iedz ie la  od godz. 8, par 
k in g  B ram a Portow a 
1—3. 5104-G

SPRZEDAM  now ą „O c ­
ta v ie ”  — 1962 czerw iec. 
P a rk in g . B ram a P orto-

LU KSU SO W Ą k o łd rę  pu 
chow ą, dw ie  w ełn iane 
sprzedam. Tel. 34-473.

5105-G

S ZC Z E C IŃ S K IE  P rte d s ię b io rs tw o  H and lu  
S przę tem  R o ln iczym  Szczecin - D ąb ie , u l.  L e t­
n ia  29, z a tru d n i od zaraz 2 te c h n ik ó w  sprzeda­
ży w  dz ia le  h a n d lo w ym , 4 m ag azyn ie rów , 1 
eksp ed yto ra , 1 starszego ekonom istę  do spraw  
an a liz  w  dz ia le  E ko no m iczn ym , 1 starszego 
księgow ego, 1 księgow ego, 1 k w a lif ik o w a n ą  
m aszyn is tkę  - -  od w /w  w ym agane w yksz ta łce ­
n ie  ś re d n ie ; 3 k ie ro w có w  z  I  1 I I  ka teg o rią  
p ra w a  Jazdy, 4 ro b o tn ik ó w  do p ra cy  w  t r a n ­
spo rc ie , l  palacza c.o. W a ru n k i p ła cy  w g  s ta ­
w ek  U k ła d u  Z b io ro w eg o  M e ta lo w có w  do u -  
zgodn ien la  na m ie jseu . D o jazd do p ra cy  au to ­
busem  prze ds ięb io rs tw a  ze Szezeeina — Ś ród ­
m ieście. Zgłoszen ia w  K o m órce K a d r w  S.P. 
H.S.R. Szczecin - D ąb ie , u l.  L e tn ia  29, od 
godz. 7 — 15. 3351-K

T E C H N IC ZN A  Obsługa Sam ochodów  w  Szcze­
c in ie  z a tru d n i od zaraz k ie ro w n ik a  k o o rd yn a ­
c j i ,  w ym agane w yksz ta łce n ie  wyższe lu b  ś re d ­
n ie  techn iczn o -e kon om icsn e  oraz p ra k ty k a , 
k ie ro w n ik a  a d m in is tra c y jn o  - gospodarczego, 
w ym agane w yksz ta łce n ie  ś redn ie  oraz p ra k ­
ty k a , k ie ro w n ik a  m agazynu, w ym agane w y ­
kszta łcenie średnie lu b  zaw odow e techn iczne 
oraz zna jom ość części sam ochodow ych . W a­
ru n k i p ra e y  i  p ła ey  do uzg od n ie n ia  w  D y ­
re k c j i  T.O.S. Szczecin, u l.  G dańska 9/11 te l. 
392-91. 3357-K

IN Ż Y N IE R A  lu b  te c h n ik a  do  ds la lu  ch ło dn i 
ezego na m ie jscu , oraz ku c h a rz y  do pra cy  se 
to n o w e j w  re s ta u ra c ji w  M ię dzyzd ro jach  za 
tru d n i na tych m ia s t C en tra la  R ybna w  Szcze­
c in ie . W a ru n k i z a tru d n ie n ia  i  p łacy do om ó­
w ie n ia  w  S e kc ji K a d r, W a ły  C hrob rego 1, 
p o kó j 114 te le fo n  479-81 w ew n . 97. 3351-K

19 M U R A R ZY , 2* ty n k a rz y , 19# ro b o tn ik ó w , 
uczn i b la cha rsk ich , s ś lusa rzy, 2# uezni la - 
s try k a rs k ic h  — uko ńczo ny  18 ro k  życ ia , 6 ope 
ra to ró w  sprzę tu średniego, z a tru d n i Szczeciń­
skie P rzed s ięb iors tw o B u d o w n ic tw a  M ie js k ie ­
go N r  2 w  Szczecinie p rzy  u l. O drow ąża t ,  I I  
p ię tro , p o k ó j n r  129. 3326-

SZAFĘ i  tapczan z przy  
staw ką sprzedam. Szcze­
c in , B oha te rów  Warsza- 

l w y  100-1. 5106-G

Z A R Z Ą D  G m in n e j S p ó łd z ie ln i w  Szczecinie ra 
tr u d n i g łów nego księgow ego z p rzyg o to w a­
n ie m  i  zna jom ośc ią  p ra ey  w  ha nd lu . Poszu­
k u je  się rów n ie ż  sprzedawców  do k io skó w  w 
m ieście i sk lepów  w te re n ie . W ynagrodzen ie 
w g obow ią zu jących  staw ek. O fe r ty  zgłaszać — 
G m inna S p ó łd z ie ln ia  Szczecin u l. D erdow skle - 
50 MW’ *

S T O LA R ZY , te le m o n te ró w , e le k tro m o n te ró w  I 
ra d io m o n te ró w  u t r u d n ią  O kręgow e W arszta­
ty  T e le tech n iczn e, Szczecin u l.  R ooseve lts 39, 
p o kó j 30». 3369-K

K IE R O W N IK A  S e kc ji K o o rd y n a c ji w  D ziale 
H an d lo w ym , K ie ro w n ik a  S e kc ji O rg a n iz a c y j­
no • P ra w n e j, K ie ro w n ik a  S e kc ji Sprzedaży, 
starszą ks ięgow ą , w ym agane m in im u m  śred ­
nie  w yksz ta łce n ie  i p ra k ty k a , z a tru d n i od za­
raz Szczecińska C en tra la  M a te ria łó w  B u d o ­
w la n ych  w  Szczecinie p l. Ż o łn ie rza  P o lsk ie ­
go n r  5. W a ru n k i p ła cy  i  p ra c y  do om ó w ie n ia  
na  m ie j ic o . 3332-K

IN Ż Y N IE R A  m ech an ika  lu b  spe c ja ln ośc i po ­
k re w n e j (m ieszkan ie 2-ishow e zapew n ione), 
o raz zastępcę g łów nego ks ięgow ego, z a tru d ­
n i od zaraz R e jo n  D ró g  W o dn ych  w  G orzow ie  
W lk p . u l.  W al O krężn y  37. W ynag rod zen ie  wg 
U .Z .P . ob ow iązu jącego w  b u d o w n ic tw ie . Z g ło ­
szenia p rz y jm u je  D s iz l K a d r . 3314-K

IN Ż Y N IE R A  lu b  te c h n ik a  m ee ha n ika , k a lk u la  
te ra , m ag azyn ie ra  z a tru d n i Z ak ła d  P ro d u k c ji 
P om ocn icze j W .Z.G .S . Szczecin, u l. D w o rco ­
wa 2. W a ru n k i p łaey do om ó w ie n ia . 33C3-K

P R A C O W N IK A  fizyczne go na  e ta t m agazyno­
wego p ra co w n ika  m a te ria ln ie  o d po w ied z ia lne ­
go poszuku je  od zaraz H an d lo w a  S p ó łd z ie ln ia  
In w a lid ó w  w  Szczecinie. B liższe in fo rm a c je  w 
b iu rze  S p ó łd z ie ln i p rz y  u l.  P io tra  1 Paw ła  
33/34. 3369-K

IN Ż Y N IE R A  w zg lę dn ie  te e h n lka  urządzeń sa­
n ita rn y c h , b u d o w n ic tw a  w odnego lu b  te ch n ika  
m echan ika , 1 te c h n ik a  no rm o w a n ia  i  l  eko­
nom is tę z a tru d n i od zaraz P re zyd iu m  W o je ­
w ó d zk ie j R ady N a ro d o w e j W yd z ia ł G ospodar­
k i  K o m u n a ln e j i  M ie szkan iow e j w  Szczecinie, 
W a ły  C hrob rego 4, p o k ó j SI. W a ru n k i p ra cy  
1 p ła cy  do uzg od n ie n ia  na m ie jscu . 3361-K

S P Ó Ł D Z IE L N IA  im . A . Lam pego , z a tru d n i 
k ie ro w n ik a  techn icznego sp ó łd z ie ln i. W y 
m agane w yksz ta łce n ie  wyższe te chn icz ­
ne i co n a jm n ie j 2- le tn la  p ra k ty k a  na s ta ­
no w iskach k ie ro w n ic z y c h . W ynag rod zen ie  od 
2 811 zł do 3 299 z ł p lus 15 proc. p re m ii. Z g ło ­
szenia o fe r t  w ra z  z życ io rysem  i  odpisam i 
św iad ec tw  p rz y jm u je  s e k re ta r ia t S p -n i p rzy  
u l. M ick ie w icza  34, te le fo n  37-533. 3345-K

P R A C O W N IK A  na  s ta no w isko  k o n tro le ra - in -  
w e n ta ryca to ra  ze zna jom ością  księgow ości, 
starszego re fe re n ta  ekonom icznego z m aszyno­
pisaniem  o rz *  w y k w a lif ik o w a n e g o  e le k try k a  
z a tru d n i C en trosta l—R e jo no w y O d dz ia ł w  Szeze 
e in ie . Zgłoszen ia k ie ro w a ć : Szczecin, G ó rn o ­
śląska 14/19, te l. 426-59. 3365-K

D W IE  p ra cow nice  fiz yczn e  do pra ey  na K o lo ­
n i i  RSW „P R A S A ”  w  M ię dzyw o dz iu  z a k tu a l­
n y m i k a r ta m i zd ro w ia , z a tru d n i Szczecińskie 
W yd a w n ic tw o  Prasowe. Zg łoszen ia : p i. Hołdu 
P rusk iego 8, I I  p ię tro , p o k ó j n r  29.

KIER O W C Ę k a t. I I  I ładow acza z a tru d n i Od
zaraz H u rto w n ia  Zao pa trzen ia  R zem iosła — 
O ddzia ł w  Szczecinie, u l. Gen. D ąbrow sk iego 
26/31. 5092-G

P re n u m e ru j
„ K u r ie r“

KOSMOS — „W szyscy na sce­
nę”  g. 0, 11.15, 13.30, 16. 18.30/ 
21 — USA — od la t  16; ponie­
dz ia łek : „ Z  soboty na niedzie­
lę ”  g. 9, 11.15, 13.30, 16, 18.30/
21 -  USA -  od la t  18 
D E L F IN  — „M elonBc i m uzy ’* 
g. 13.30, 16, 18.30, 21 — ang. — 
od la t  12
B A Ł T Y K  — „N a je m n y  m ordę * 
ca”  g. 13.30, 15.50, 18.10, 20.30 — 
w ł. — od la t  16 — panoram .} 
po n ie dz ia łe k : „N o ce  w  ZOO”  g. 
10.30, 12.30, 14.30, 16 30, 18.30/
20.80 — N R F  — od la t  12 
OGRODOW E — „N ie w id om y, 
m u zyk ”  g. 22 — radź.
PO LO N IA  — „ P ik n ik ”  g. 13.30/ 
16. 18.30, 21 — U SA — od la t 16; 
p o n ie dz ia łe k : — „P ro fe s o r
M a m lo ck ”  g. 11, 13.30, 16, 18.15/ 
20.30 — N R D  — od la t 14 
P IO N IE R  — „D o m e k  z k a r t ’* 
g. 13. 15. 18.30, 20.30 — po i. —> 
od la t 12 — „L ą d u je m y  w  So­
f i i ”  g. 17; po n ie dz ia łe k : „S k a rb  
Czarnego Ja cka ”  g. 10 — „C ir t 
da re lla ”  g. 11, 13, 15 — „G a le ­
r ia  D rezdeńska”  g . 17 — „K w ie  
c ie ń "  g. 18.30, 20.30 — po i. 
TEN IS O W E „R e k o rd  A n n ie ”  g<
22 — U SA
M U Z A  (Pom orzany) — v.Liga 
dżente lm enów ”, g. 15.15, 17.30/ 
19.45 — ang. — od la t  18 
PR O M IEŃ  — „M ą ż  sw o je j żo­
n y ”  g. 14, 16 — po i. — od la t  12 
— „ A l ib i  n ie  w ystarcza”  g. 18/ 
20 — czeski — od la t 18 
F A L A  - -  „J u tro  p re m ie ra ”  g. 
14, 16, 18, 20 — po i. — od la t 16 
ECHO (K rzekow o) — „Z ło d z ie j 
z  Bagdadu”  g. 16, 18, 20 - t  
ang. — od la t  12 
Ś W IT  (S ko lw in ) — -..Drugi 
brzeg”  g. 18, 20 — p o i. — od 
la t  12
M EW A (Zeleehowo) — „P rzeży­
łe m  sw oją  śm ie rć ”  g. 16, 18/
20 — czeski — od la t  16 
ŻE G LA R Z  (G olęclno) — „S w o­
bo dn y w ia t r ”  g . 15, 17 — radź. 
od  la t  16 — „N a  zawsze”  g. 19/
21 — USA — od la t  14 
SZM AR AG DO W E (Z dro je ) — 
„B e s t ia ”  g. 14, 16, 18 — węg. — 
od la t  16 — „ K r o k i  we m gle ’* 
g. 20 — ang. — od la t 18 
P R ZY JA ŹŃ  (Dąbie) — „D w a j 
pa no w ie  N ”  g. 16, 18, 20 — 
po i. — od la t 16
H U T N IK  (S to lczyn) — ¡.Szla- 
chectw o zob ow ią zu je”  g. 15.45/ 
18. 20.15 — ang. — od la t  18 
B A J K A  (Police) — „R o sem a ria  
w śród m ilio n e ró w ”  g. 18, 18/ 
20 — NRF — od la t  18 
1 M A J (Żydów ce) — „K o za cy ’* 
g. 15. 17, 19 — radź. — od la t  14 
M A R ZE N IE  (W telgowo) — „T e n  
k tó ry  w ró c ił”  g. 16, 18 — radź, 
od  la t  12

PORANKI
D E L F IN  — ¡.P rofesor F ilu te k ’« 
g. 10, 11, 12, B A Ł T Y K  — „S po t 
kan ie  z B a r im ”  g. U , 12, PO­
L O N IA  — „W esołe m iasteczko’« 
g. 11. 12, P IO N IE R  -  „P rzyg o d y  
Z u -Z u ”  g. 10, XI, 12, M U Z A  — 
„P o d ró ż  za ocean”  g. 13. PRO­
M IE Ń  — „T a je m n ica  s ta re j ko­
p a ln i”  g. 10, 12, F A L A  — „D z ia  
dek Hassan”  g. 12.20, ECHO — 
„P iłe c z k a  1 la ta w iec ”  g. 15» 
Ś W IT  — „P rzyg o d y  z duchem ’ * 
g. 15, M EW A — „T a je m n ic a  
dom u tow arow ego ’’ g. 14, ŻEG­
L A R Z  — „ A l ic ja  w  k ra in ie  cza­
ró w ”  g. 14, SZM AR AG DO W E — 
„O dw a żny  zając”  g. 12, 13/ 
PR ZY JA ŹŃ  — „G in ą ca  p re ria '*  
g. 14, H U T N IK  — „C za rod z ie j­
sk ie  d a ry ”  g. 14, B A JK A  — 
„ C y r k  n iedźw iedz i”  g. 15/ 
1 M A J — „S zew czyk  K o p y tk o ’ » 
g. 13, M A R ZE N IE  — „T rze w icz ­
k i na b ru k u ”  g. 14 
R EPE R TU A R  K IN  — na pod­
s ta w ie  in fo rm a c ji W ZK . 
FO TO P LAS TYKO N  — In d ie '* 
g- 10-21 J

WYSTAWY
M U ZE U M  — S tarom łyńska 27 - i  
m a la rs tw o  po lsk ie , średniow iecz 
na sztuka pom orska, renesan­
sowe s tro je  książąt szczeciń­
sk ich  g. 10—16
W A Ł Y  CHROBREGO 3 — ar­
cheologia. p rzy rod a , w ys taw y  
m orsk ie  g. 10—16 
Z A M E K  — „W o je w ód zka  w y ­
stawa x x - le c ia  PPR” : fo tog ra­
f ik a  fran cuska  g. 19—18.

S IP IT A L Í
M IE JS K I S Z P IT A L  D ZIEC IĘ C Y 
— Sw. W ojciecha 7 
n  K L IN IK A  C IU R . — Pomo­
rzany
PO R A D N IA  IN T E R N IS T Y C Z N A  

. — W o j. Pol. 72 g. 10-14 
PR ZYC H O D N IA STOM ATO LO­
G IC Z N A  — A l. P iastów  1 - i

-12

NR 6 — W oj. POI. 134 -  te !/ 
451-67
NR 47 Ja ro m ira  11 — te l; 

122-45
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Siła oparła na zdrowej bazie

Znowu 3 szczeciniaków 
powołanych do kadry

A W A N S  S Z C Z E C IŃ S K IC H  p iłk a rz y  n ie  
kończy się na  w e jśc iu  P ogon i do e ks tra k la ­
sy i  pos iadan iu  przez nasz okręg dw óch 
d ru ż y n  I  l ig i .  R ównocześnie bow iem  selek­
c jone rzy  P o lskiego Z w ią z k u  P i łk i  N ożnej 
z a u w a ży li naszych rep re ze n ta n tó w  i  coraz 
lic z n ie j p o w o łu ją  ic h  do ew entua lnego re ­
p rezen tow an ia  b a rw  k ra jo w y c h .

Godz. 18

Arkonia -  
Tatabanya

D Z IS IA J  o godz. 18 
w  L a sku  A rk o ń s k im  
odbędzie się in te resu  
jący , od daw na  zapo­
w ia d a n y  m ecz p iłk a  r  
s k i pom iędzy  A R -  
K O N IĄ  i  w ę g ie rsk im  
zespołem  T A T A B A -  
N Y A . W ęgrzy p rz y ­
je żd ża ją  poc iąg iem  o 
godz. 10,15. W  godzi­
nach  p rz e d p o łu d n io ­
w y c h  przeprow adzą  
na s tad ion ie  le k k i roz 
ruch .

Totek?
Nie -
magisterium

S T A Ł  na p rzys ta n ku
'wesoły ja k  szczygieł.

—  Co Pana ta k  ra d u -  
je , w y g ra ł Pan w  T o t­
ka?  —  pytam .

—  Znacznie w ię ce j —  
o d p ow iada  —  z łoży łem  
egzam in  m ag is te rsk i.

G ra tu lu je m y  w ię c  m a­
g is tro w i in ż y n ie ro w i Ja  
n o w i W IĘ C Ł A W O W I je  
go życiow ego sukcesu• 
N a  p y ta n ie  co zam ierza  
te ra z  ro b ić  —  odpotuta- 
d a ;

—  W yleczy łem  z łam a­
ną  nogę, rozpocząłem  
tre n in g i i  m am  gorące 
pra g n ie n ie  zagrać jesz­
cze w  p ie rw szym  zespo­
le I  l ig o w e j A rk o n ii.

DO N IE D A W N A  po ku  
lo tDala o p in ia , że p i łk a ­
rze  re p re ze n tu ją  bardzo  
n is k i poziom  in te le k tu a l­
ny . Is to tn ie  w  w ie lu  w y  
padkach  te o ria  ta  z n a j­
d o w a ła  po tw ie rd ze n ie . 
N a  szczęście nasze zespo 
ł y  coraz b a rd z ie j tem u  
tzaprzeczają .

W  czasie, g d y  m g r inż. 
W ię c ła w  o trz y m y w a ł 
d yp lom , JE R O M IN E K  
ko ń czy ł I I I  ro k  s tud iów  
na P olitechn ice  a J u re k  
K R Z Y S Z T O L T K  I I  ro k  
'tru d n ych  s tu d ió w  n i  
T A M . Równocześnie PY  
K  A . K R Z Y Ż A N O W S K I 
i  G Z E L. z d a w a li egzami 
n y  k w a lif ik a c y jn e  na Po 
l i ie c h n ik ę . K i lk u  czo ło ­
w y c h  p iłk a rz y  m a w y ­
kszta łcenie techniczne  
lu b  średnie, k i lk u  uczy  
s ię  w  szkołach w ieczora  
w uch.

Są je d n a k  nada l i  ta ­
t y ,  k tó ry m  się w yda je , 
te  „ko p a n y ”  ta le n t w y ­
s ta rczy  do pow odzenia  
na  cale życie. (st)

PO  P O W O Ł A N IU  do 
k a d ry  m łodz ieżow e j 
b ra m ka rza  Pogoni B IA L  
K A , osta tn io  zos ta li po­
w o ła n i do k a d ry  trz e j 
in n i zaw odn icy. W raz  z 
B ia łk ie m  m a sza 
g ra n ia  w  m łodz ieżow ym  
zespole n a ro d o w ym  na­
p a s tn ik  A rk o n ii  G Z E L .

W reszcie  zauw ażono 
n ieprzec ię tne  zdolności 
H e rb e rta  L U K O S Z K A . 
P iłk a rz , k tó ry  w ła śc iw ie  
w szys tk ie  swe u m ie ję t­
ności zd o b y ł w  Szczeci­
n ie , zosta ł po w o ła n y  
przez ka p ita n a  K ru g a  do 
O środka  P rzygotow ań 
O lim p ijs k ic h , gdz ie  p rzy  
g o to w yw a ć się będzie 
w raz. z k ilk u n a s to m a  in ­
n y m i p iłk a rz a m i do I  re  
p re ze n ta c ji k ra jo w e j. 
M a m y  nadzie ję , że m a ły  
p o m o cn ik  w yko rzys ta  te  
m ożliw ośc i w y p ły n ię c ia  
r.a szerok ie  w ody.

D U Ż Ą  sa tys fa kc ję  ma 
ją  tre n e rz y  ju n io ró w . 
O to  bo w ie m  pow o łano  
na c e n tra ln y  obóz ju n io ­
ró w  16-le tn iego zaw odn i 
ka  A rk o n ii  —  W ła d ys ła ­
w a  S Z A R Z Y N S K IE G O . 
Szarzyńsk i w y k a z u je  n ie  
p rze c ię tn y  ta le n t i  du^ą  
pracow itość. W  czasie 
ro zg ryw e k  I  l ig i  ju n io ­
ró w  p i łk a rz  ten  zdobył 
aż 9 b ra m e k  na ogólną 
ilość 10 uzyskanych  
przez je g o  drużynę.

A B Y  sa tys fakc ja  k ib i ­
ców  p iłk a rs k ic h  b y ła  pe ł 
na, trzeba dodać, iż  osta t 
n io  p rz e b y w a ł w  W a r­
szaw ie na zg ru p o w a n iu  
ko n s u lta c y jn y m  tre n e r 
S te fan  Z Y W O T K O .

Ż y w o tk o  zda ł osta tn io  
egzam in  tre n e ra  I  k la sy  
i  je s t uw ażany  za jedne ­
go z n a jzdo ln ie jszych  
tre n e ró w  m łodego poko­
len ia . P raca dyp lom ow a 
tre n e ra  Ż y w o tk i m a być 

ja k  s tw ie rd z ił p rzew . 
k o m is ji t re n e r  K o n ce ­
w ic z  —  w y d ru k o w a n a  w  
p iśm ie  fa ch o w ym  „P iłk a  
nożna” .

Ż y w o tk o  je s t p ie rw ­
szym  tre n e re m  szczeciń­
sk im , k tó ry  zdoby ł I  k la ­
sę. M a m y  nadzie ję , że 
„za  n im  pó jdą  in n i” .

J a k  z  tego w y n ik a  o- 
k rę g  szczeciński p rzesta ł 
być —  ja k  to  uw ażano 
przez w ie le  la t  —  sztucz 
n y m  tw o re m  i  s ta je  się 
nap ra w d ę  m o cn ym  ośrod 
k ie m  p iłk a rs k im , k tó re ­
go praca  o p a rta  je s t na 
z d ro w e j bazie masowego 
sportu . (R ak)

ORS ¡est dla uczciwych ludzi

NA RATY
najwięcej sprzedaje się

MEBLI i TELEWIZORÓW
D Z IĘ K I  IS T N IE N IU  P R Z E D S IĘ B IO R S T W A  

O B S Ł U G A  R A T A L N E J  S P R Z E D A Ż Y , P R Z E ­
C IĘ T N IE  100 OSÓB D Z IE N N IE  S T A Ł O  S IĘ  
W  T Y M  R O K U  N A B Y W C A M I W A R T O Ś C IO ­
W Y C H  P R Z E D M IO T Ó W . S Z C Z E C IŃ S K I ORS 
Z A W A R Ł  W  I  P Ó ŁR O C Z U  B R . 16 228 U M Ó W  
N A  S U M Ę  85 M L N . 113 TY S . Z Ł .

Miodkówna 
i Bajera
o krok
od zwycięstwa

W  Ł O D Z I o d byw a ją  się te 
n isow e m is trzo s tw a  P o lsk i 
fe d e ra c ji Sparta . W do tych­
czasowych grach szczecinia- 
cy n ie  od n ie ś li w praw d zie  
sukcesów, k ilk a k ro tn ie  zm u 
s il i jed n a k  w ie lo k ro tn ych  
rep rezen tan tów  P o lsk i do 
na jw iąkszego w y s iłk u . W  
spo tka n iu  M IO D K Ó W N A  — 
S ZM ID TÓ W N A nasza obie­
cująca ju n io rk a  naw iąza ła 
rów norzędną w a lkę  z ru ty ­
now aną pa rtn e rką  odbiera­
ją c  je j naw et seta. Ten cie 
ka w y  p o jed yne k  zakończy ł 
się zw ycięstw em  Szm id tów - 
n y  6:1. 3:6, 7:5. B A  JERA 
w  spo tka n iu  z M A N IE W - 
S K IM  w y g ra ł p ierw szego se 
ta  6:1! Zanos iło  się na du ­
żą sensację. M an le w sk i w  
p rze rw ie  p o tra f ił się jed na k  
skoncen trow ać i  w yg ra ł 
dw a ko le jn e  sety 6:3, 6:2. 
D z is ia j dokończen ie tu rn ie ­
ju .  ( im )

Notatnik
Sportowy
festiwalu 
w Helsinkach

H E L S IN K I PAP. K O M I­
T E T  O R G A N IZA C Y JN Y  
Św iatow ego F es tiw a lu  M ło  
dzieży i  S tuden tów  w  H el­
s inka ch  poda ł ju ż  do w ia ­
dom ości te rm in y  poszcze­
gó lnych  im p re z  spo rtow ych : 
le k k o a tle ty k a  — 30—31 lipca  
koszykó w ka  — 3—5 s ie rpn ia  
zapasy w  s ty lu  k la s . —

1— 2 s ie rpn ia  
zapasy w  s ty lu  w o l. —

4—5 sie rpn ia  
p ły w a n ie  — 31 lipca  ■—

1 s ie rpn ia  
ten is  s to ło w y  —

2— 4 s ie rpn ia
g im na s tyka  — 2—4 sie rpn ia
s ia tkó w ka  — 30 lip ca  —

1 s ie rpn ia
podnoszenie c ięża rów  m  

3 s ie rpn ia .

TR A D Y C Y JN Y M  ZW Y C ZA 
JEM  fe s tiw a lo w ym  wszyscy 
uczestn icy  będą m o g li zdo­
byw a ć  spec ja lne  odznak i 
sportow"e. W a ru n k i zdoby­
c ia o d zng k i będą ta k ie  sa­
me, ja k  na po prze dn ich  fe ­
stiw a lach.

4 S IE R P N IA  odbędzie się 
sesja z udzia łem  k ie ro w n i­
k ó w  w szys tk ich  e k ip  spor­
to w y c h  o raz na uko w ców . 
Tem atem  ses ji będzie : „R o ­
la  spo rtu  w  pe rspe k tyw ie  
ro z w o ju  społeczeństwa łu d ź  
k ieg o , w  ksz ta łto w a n iu  po­
s ta w y  ob yw a te lsk ie j m ło ­
dzieży i  os iągn ięc iu  po ro ­
zum ien ia  m ię dzynarodow e­
g o ".

Z  O K A Z J I F E S TIW A LU ;
' ró żn ych  m iastach F in ­

la n d ii roze g ran ych  zostanie 
szereg m ity n g ó w  spo rto ­
w ych , w  k tó ry c h  b ra ć  bę­
dą ud z ia ł zagran iczne ek ip y .

W SZYSTK IE  E K IP Y  spor­
to w e  m ieszkać będą w  szko 
łach  s to lic y  F in la n d ii. Do 
tego celu przeznaczono ju ż  
50 b u d y n k ó w . Ja k  zapew­
n ia ją  o rg an iza to rzy ; w  kw a  
te ra ch  będzie m nie jsze  za­
gęszczenie n iż  na  os ta tn ich  
Ig rzyska ch  O lim p ijs k ic h  w  
R zym ie .

ŁÓ D Ź  PA P. Na ko la rsk ich  
to ro w ych  m is trzostw ach 
CRZZ, k tó re  o d b y ły  się na 
Torze H e łenow skim  w  Ło ­
dzi, p a d ły  dw a  re k o rd y  Po l 
sk i. P ie rw szy us ta n o w ił na 
1 000 m  ze s ta rtu  za trzym a­
nego W AC H E C KI uzysku jąc  
czas 1.12,0. D ru g i re k o rd  po 
p ra w io n o  w  w yśc igu  d ru ­
żyn o w ym  na  4 k m . Zespól 
W łó kn ia rza  w  składz ie : Jó ­
zefow icz, S taroń, Bek i  M i­
ro w sk i u zyska ł czas 4.53,2.

W yśc ig s p r in te rs k i w y ­
g ra ł Z A JĄ C  uzysku ją c  w  
fin a le  czas 12,4. W yścig tan 
dem ów  w yg ra ła  para Ogni­
wa Szczecin Z A JĄ C  — SZY 
M A N S K I u zysku jąc  na  o- 
sta tn ieb  200 m czas 12,2.

N A J W IĘ C E J  p ie n ię ­
dzy, bo 26 m in  z ł p rze ­
zn a czy li szczec in ian ie  
na m e b le . S p ra w iły  to  
n ie w ą tp liw ie  d o g o d n ie j­
sze w a ru n k i uzyska n ia  
k re d y tu  na  ic h  zakup. 
K ie d y ś  trze b a  b y ło  
w p ła ca ć  25 proc. w a r to ­
ści zakupu , p rz y  czym  
w p ła ta  m u s ia ła  w yn o s ić  
co  n a jm n ie j 2.500 z ł. O - 
s ta tn io  zn ies iono  tę  g ra ­
n icę  u s ta la ją c  15 p ro ­
ce n tow ą  w p ła tę  w a r to ­
śc i zakupu  p rz y  m eb­
la c h  fo rn iro w a n y c h  i  
10 proc. p rz y  z w y k ły c h .

26.066 tys . z ł  w y n ió s ł k re  
d y t  u d z ie lo n y  na zakup 
a r ty k u łó w  rad io te ch n icz ­
n ych , z tego 20 m in  *8S tys. 
z ł na  te le w izo ry . W p ie rw  
szych sześciu m iesiącach

m m l/

I k Í í a r y
S Z A N O W N Y  P A N IE  

. R E D A K T O R Z E !

N ie ch  P an  ra tu je  ho­
n o r  Szczecina  i  m ó j o- 
sobiście  —  bo obydw a  
zo s ta ły  pow ażn ie  na ra ­
żone n a  szw ank. —  A  
ja k  się s ta ło , opow iem : 
oprow adza łem  Panie  
R edaktorze  po  Szczeci­
n ie  g ru p kę  zn a jom ych  
i  z  dum ą rozsadzającą  
m i p ie rś , pokazyw a łem  
im  co p ię kn ie jsze  za ką t­
k i  naszego m iasta. O - 
czyw iśc ie  posz liśm y na  
W a ły  C hrobrego. A liś c i 
m oje  peany  pochw alne , 
z n a jo m i p rz e rw a li w  
p e w n ym  m om encie zgo­
d n y m  o k rz y k ie m : —  a 
to?? !

„T o ”  okaza ło  się Pa­
n ie  R edakto rze  u s tron ­
n y m  k ą c ik ie m , k tó ry  
różne  n ieodpow iedz ia ln e  
ty p y  p rzeznaczają do  
zgoła p roza icznych  po­
trzeb . N ie  b y ło b y  w  ty m  
ostatecznie n ic  d z iw n e ­
go g d y b y  n ie  fa k t ,  że 
na k ą c ik  ó w  osobnicy c i 
w y b ra l i  w e jśc ie  do pod­
z ie m i u ro cze j ro tu n d y  
w ieńczące j schody n a ­
p rze c iw  T e a tru  W spół­
czesnego. M a ła  rzecz, a 
w s ty d !

Schodząc w  d ó ł go­
rą czko w o  u s iłow a łem  
od w ró c ić  uw agę  zna jo ­
m ych  od chw astów  i  
śm iec i za legających  
w zm iankow ane  schody, 
je d n a k  bezskutecznie. 
C yn iczn ie  za u w a ży li! 
N ie ch  w ię c  P an  w p ły ­
n ie  R edakto rze  na  odpo­
w ie d n ie  c z y n n ik i, żeby 
za m kn ę ły  na cz te ry  spu­
sty  ice jśc ie  do ro tu n d y  
i  za d b a ły  o lepsze sprzą 
tan ie  schodów. Bo mo­
że się zdarzyć, że m ie j­
sce to  o d w iedz i w k ró tce  
ja ka ś  o f ic ja ln a  delegacja  
i  ja k  w te d y  będziem y  
w yg lądać?

Z  pow ażan iem
S T R O S K A N Y
C Z Y T E L N IK

tego ro k u  „d o m o w e  k in a ”  
n a b y ło  na  ra ty  2 606 osób.

D op ie ro  na trze c im  m ie j 
scu (w  ub . ro k u  na 1) 
znalazła się odzież. M ożna 
b y  w ysnu ć  w n io sek, że 
szczecin ian ie b a rd z ie j za­
czę li troszczyć się o w y ­
g lą d  m ieszkan ia n iż  sw o- 
je i  osoby. W arto  w spom ­
nieć, że zaw a rto  70 um ó w  
na p o k ry c ie  kosztów  u b io  
ró w  szy tych  na m ia rę  w  
p u n k ta ch  us ługow ych.

N a  zakup  m o to c y k li,  
sku te ró w , m o to ro w e ró w  
ORS u d z ie li ł 8 082 tys . 
z ł k re d y tu , a na ku p n o  
sam ochodów  —  7 462
tys . z ł. N a  r a ty  n a b y ło  
je  w  ub. pó łro czu  112 
osób.

N IE  W S Z Y S C Y  k l ie n ­
c i O R S -u  są lu d ź m i 
u c z c iw y m i. N a z b y t czę­
s to  n ie  sp ła ca ją  ra t. 
A k tu a ln e  zad łużen ie  ta ­
k ic h  o po rnych  p ła tn i­
k ó w  w yn o s i 5 m in  z ł. W 
w in d y k a c ji na leżności 
szczeciński ORS z n a jd u ­
je  się na  o s ta tn im  m ie j­
scu w  k ra ju .  N ie  zna­
czy to  w ca le , że n ie  
śc iągn ie  pożyczonych 
p ie n ię d zy  —  zastrzega 
d y r. J. C zyżyko w sk i. —  
Jeże li d łu g u  n ie  spłacą 
d łu ż n ic y  (ok. 20 proc. 
ż y ra n tó w  sp łaca ra ty  za 
n ie u czc iw ych  zn a jo ­
m ych ) s p ra w y  k ie ro w a ­
ne są do k o m o rn ik ó w  i  
sądu. K l ie n t  ponosi 
wów czas ko s z ty  sądowe, 
p ła c i o d se tk i, co w yn o s i 
ok. 15 proc. w a rto ś c i 
d łu g u , a n ie k ie d y  o trz y ­
m u je  ka rę  aresztu . N ie  
op łaca  s ię  s k ó rk a  za 
w y p ra w k ę .

W P R A W D ZIE  w in a  n ie ­
sum iennego p ła tn ik a  je s t tu  
bezsporna, trzeba jed na k  
w ypo m n ieć  zak ładom  p ra ­
cy  n ie  dość skrup u la tne  
przestrzeganie przepisów  
p rzy  w yd a w a n iu  p ra cow n i 
kom  zaśw iadczeń upow aż­
n ia ją cych  do po b ra n ia  k re  
d y tu . N ie  p row adzen ie  e- 
w id e n c ji w yd a w a n ych  za­
św iadczeń, n ie  od n o to w y ­
w a n ie  na  n ic h  a k tu a ln y c h  
zad łużeń p ra co w n ika  (a li­
m en ty , po życzk i w  kasie 
pożyczkow e j) b ra k  w  do­
w odz ie osob is tym  piecząt­
k i  o z a tru d n ie n iu , a na ­
w e t ta k  drobne zdaw ałoby 
się uch yb ie n ie  ja k  n ie  w y  
p isanie d a ty  w ys taw ie n ia  
zaśw iadczenia, może — i 
ja k  p ra k ty k a  w y k a z u je  — 
u m o ż liw ia  n ie uczc iw ym  po 
pe łn ie n ie  nadużyć. D la te go

w y d a je  się n ieodzow ne, 
aby w y d a ją c y  zaśw iadcze­
n ia  d la  ORS-u p ra co w n icy  
po n o s ili w  raz ie  s tw ie rdza  
n ia  u ch yb ie ń  Jakieś k o n ­
sekw encje .

N im  zostaną one u -  
s tanow ione , k a d ro w cy  
w  zak ładach, a  w szyscy 
razem  w ś ró d  z n a jo ­
m ych  p ię tn u jm y  a m a to ­
ró w  ła tw y c h  dochodów. 
C hoćby d la tego , że ka ż ­
d y  n ie  sp łacony  przez 
n ic h  ty s ią c  z ło tych , to  
zm n ie jszen ie  k re d y tu  
ja k i  ORS o fe ru je  sw o im  
k lie n to m , (aż)

TOPL pomaga 
i uczy

W O JEW Ó D ZK A K o m is ja  
K o o rd yn a cy jn a  d /s  TO P L 
pro w a dz i ba rdzo in te re su ją ­
cą dzia ła lność szkoleniow ą 
i  popu la ryza to rską .

N a te re n ie  całego w o je ­
w ód ztw a zorgan izow ano 212 
ku rsó w , na  k tó ry c h  prze­
szkolono b lis k o  6,5 ty s . o- 
sób.

Z a in teresow an ie  bu dz i cie 
ka w y  p ro g ram  ku rsó w  
TO P L -ow sk ich , ob e jm u ją cy  
oprócz te m a ty k i ob rony 
p rze c iw lo tn icze j 1 przec iw - 
a tom ow e j. zagadnienia nie­
zw yk le  a k tua ln e  w  codzien­
n ym  życ iu , ta k ie  ja k  np.. u -  
dz ie lan ie  p ie rw sze j pom ocy, 
o p a tryw a n ie  ran , nauka 
sztucznego oddychan ia, usu­
w an ie  s k u tkó w  porażenia 
prądem , czy też  Z A B E ZP IE ­
C ZA N IE  M IE S ZK A Ń  I  O- 
S IE D L I PRZED PO ZABEM .

(kg)

Na plażach
brak
odważnych

S Z C Z E C IN IA C Y  na ­
leżą ponoć do lu d z i b a r 
dzo odw ażnych . W ia d o ­
m o, m a ryn a rze , doke- 
rz y , b u d o w n iczo w ie  s ta t 
kó w .

Panu jąca ' je d n a k  o- 
s ta tn io  pogoda pow aż­
n ie  w y k ru s z y ła  szere­
g i odw ażnych . M im o  peł 
n i  la ta  n ik t  n ie  zażyw a 
k ą p ie li i  p lażow an ia . 
M ie js k ie  k ą p ie lis k o  na 
G łę b o k ie m  d o s łow n ie  
ś w ie c i p u s tk a m i, bez­
czyn n ie  s to ją  k a ja k i,  
p e d e lu xy . R ó w n ie ż  p ły ­
w a ln ia  P ogon i p rz y  u l. 
T w a rd o w sk ie g o , m im o  
p odg rzew ane j w o d y  n ie  
z n a jd u je  a m a to ró w . M i­
n ę ły  w id o c z n ie  ju ż  cza­
sy, gdy ką p a n o  s ię  w  
p rze rę b la ch  i  b iegano 
boso po  śn iegu .

S w o ją  d ro g ą  pogoda 
p o w in n a  b yć  je d n a k  
b a rd z ie j ła ska w a , gdyż 
zaczynam y ju ż  m arznąć  
w  dom ach, a co d o p ie ­
ro  m ó w ić  o p la ż y ! (kg)

Czy znasz
przepisy
BHP?

S Ą  W  S Z C Z E C IN IE  
p rz e d s ię b io rs tw a , k tó re  
w  sposób a tra k c y jn y  sta 
ra ją  s ię  zachęcić za łog i 
do s k ru p u la tn e g o  zazna 
jo m ie n ia  s ię  z p rzep isa ­
m i B H P . N ie d a w n o  w  
S ZG  „P ó łn o c ”  zakończy ł 
s ię  k o n k u rs , zorgan izo ­
w a n y  na te n  te m a t 
p rzez  R adę Z ak ładow ą  
i  D y re k c ję .

O s ta tn io  szczeciński 
P K S  u rz ą d z ił „Z g a d u j-  
Z gadu lę ”  p t. „C zy  znasz 
p rze p isy  B H P ” . Je j f i ­
n a ły  o d b y ły  s ię  w  sa li 
D om u K o le ja rz a , pod­
czas w ys tę p ó w  szczeciń­
s k ie j „E s tra d y ” . Z d o ­
b y w c a m i nag ród  zo s ta li: 
prac. dz. tech . Tadeusz 
K u r ia n o w ic z  oraz trz e j 
m o n te rzy  S ta c ji O bs łu ­
g i:  Józe f H e ine , H e n ry k  
W in ia rs k i i  W a c ła w  
U ła n o w icz .

D obrze  b y  b y ło , aby 
in n e  za k ła d y  sko rzys ta ­
ły  z udanych  ekspe ry ­
m e n tó w  dw óch w spom ­
n ia n y c h  p rze ds ięb io rs tw .

(aż)

TOREM
W ID Z IM IS IE

W  U B IE G Ł Ą  środę o k o ło  godz, 
10.30 d w ie  p an ie  poczuwszy g łód  
w e sz ły  do re s ta u ra c ji „ Łow ie cka ’ *4 
W  m a łe j salce p rz y  p a ru  s to lika ch  
s iedz ia ło  m ęskie to w a rzys tw o  rań  
cząc się m n ie j lu b  b a rd z ie j o g n i*  
s ty m i p ły n a m i. T e n  w id o k  znień  
ch ę c il, ob yd w ie  pan ie , p o p ro s iły  
w ię c  ke lne ra , a b y  p o d a ł im  zam d  
w ionę  p o tra w y  do  d ru g ie j s a li j 
w  k tó re j a k u ra t n ie  b y ło  nikogo i.

—  N ie  m ożna —  ośw iadczy ł go* 
dnie, a s tanow czo ke ln e r. —  Taml 
p rz y g o to w u je m y  się do  obiadu.

P an ie  z d z iw iły  się bardzo, a lś  
u  ke ln e ra  w y w o ła ło  to  ty lk o  poń 
g a rd liw y  uśm iech, k tó ry  tow arzyń  
szył im  aż do  d rz w i w y jś c io w y c h  
l  pom yśleć , że podobno restaurań  
c je  to  za k ła d y  ż y w ie n ia  Przeznań 
czone d la  lu d z i. A  w  „Łow iec*, 
k ie j”  czyżby n ie  w iedziano, ż *  
„ k l ie n t  to  pan” ?, (7i»J

P rzepraszamy!
W  R E P O R T A Ż U  *  w y»  

s ta w y  ró ż  w  Z a m ku  n ile «
k s z ta łc iliś m y  n azw isko  p ; 
A lb e r ta  C O B E LA  —- zna-« 
nego dz ia łacza  P o lsk legd  
T o w a rz y s tw a  M iło śn ikó w ; 
Róż. Z a  o m y łk ę  przepraw 
szam y bardzo p. C obe ła  |  
C zy te ln ikó w .

KLUBV
18 MUZ — p l. Żołnierza 3 -« 
dans ing g . 20
N O T -  w o j.  Po l. 67 -  czynny,
od g. 17 ^
P i n o k i o  — Boh. W -w y  55—daną
■ing g . 20

K IN A
i t f í í N v w r

DĘBN O (Przedw iośnie) — nWyą 
ro k ”  — po i. .
CHOSZCZNO (Znicz) —  fiK a *  
p ra ł z M adagaskaru’* —  | r .  
C H O JN A (Ju trzen ka) — „O p o * 
w ieść o p ra w d z iw ym  człow ie­
k u ’ ’ — radź.
B A R L IN E K  (S to lica) — r,Czyste 
n ie bo ”  —• radź,
G R YFIC E (Capíto l) —  i.P ię loug 
L u re tta "  — N R D  

G R YFIN O  (G ry f)  — r .Z m a r *  
w-ychw stan ie — radź. 
GO LEN IÓ W  (W isła) — « D y li*  
źan s" — U SA
L IP IA N Y  (Wiedza) —  (¡Księga 
d ż u n g li"  — ang.
K A M IE Ń  (Fregata) r  D o tkn ięc ia  
no cy ’! — po i.

Ł o b e z  (Rega) — (¡Porueznila 
M a ry n in "  — radź. 
M IĘD ZY ZD R O JE  (S łow ian in) -♦
„H e rsz t”  —  f r .
N OW OGARD (Orzeł) e> i,W ita j 
am u tku ”- — U SA 
P ŁO TY  (Jedność) — t) Meza­
lia n s ”  — węg.
p o b ie r o w o  (D e lfin ) — (¿Teoi 
k tó ry  w ró c ił”  — radź. 
PYRZYCE (R o bo tn ik) — I,W6< 
se li w ap ó łloka to rzy ’ ! •— radź. 
RESKO (G w iazda) — „O s troż ­
n ie  ba bc iu ’! — radź. 
STA RG AR D  (D ar) — » A fry k a ń ­
ska k ró lo w a ’: •— ang. 
St a r g a r d  ( Ina ) —  (;Na zaw­
sze”  — U SA
ŚW IN O U JŚC IE (R ybak) — „N a  
je m n y  m orde rca”  — w ł. 
ŚW IN O U JŚC IE  (Wczasowe) -S 
„15.10 do Y u m y ”  — USA 
T R ZE B IE Ż  (Zalew ) — „D ro g a  
na  zachód”  — po i.
W O LIN  (Tęcza) — „ U k ry te  skąp 
b y ”  — CSRS
W ĘGORZYNO (Ś w ia tow id ) -4 
„A u to b u s  od jeżdża o 6.20”  *■» 
po i.
W ARSZOW  (V iñe ta) -  „C h ło p ie ć  
z  Czarnego L ą d u ”  — ang.

P O LS K IE  Towarzystw«*
M iło ś n ik ó w  Róż zaprasza na 
pokaz oczkow an ia  róż. Po­
kaz odbędzie s ię  w  n iedz ie­
lę, 8 bm . na te re n ie  POD
lm . M iczu rin a  p rz y  u l. M ic ­
k iew icza  129 (dz ia łka  144) o 
godz. 10. (kg)

W Y D A W C A ; Szczecińskie W ydaw n ic tw o  P razo we RSW „P R A S A ”  w  Szczecinie. R E D A K C JA  l  A D M IN IS T R A C JA ! Szczecin, pL H o łd u  P ru  skleg© I ;  redagu je  K o leg ium .
T E L E F O N Y ! cen tra la  «30-31, se k re ta r ia t red . naczelnego «57-41; zastępca re d a k to ra  na cze lnego 476-21; sekre tarz re d a k c ji 430-21 (w ew n. 31); se k re ta r ia t te chn iczn y  «28-33; ds ta j m ie js k i 4(*»3» 
dz ia ł m orsk i 462-55; d z ia ł łączności « czy te ln ika  m l 450-21; d s la l spo rtow y  427-77; B iu ro  O g ło szeń  344-44; re d a kc ja  po ranna (po godz. 6) 878-81; da lekop isy 435-14. P R E N U M E R A TA ! zam ówienie 
na p re nu m e ra tę  in d y w id u a ln ą  p rz y jm u je  prse  de ięb io rs tw o  Upow zzechntenia P rasy I  K s ią żk i «.RUCH”  w  S zracclu le -  k o n to  PK O  N r  X  131-18 U * o rsz  w szystk ie  Urzędy Pocztowe t  listonosze
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Chemia w szafach z garderobą
S y n te ty c zn e
TKANINY i  KLEI
zamiast nitki

F IZ Y K  w ę g ie rsk i K a ro ly  Jeges p rzep ro  
w adza ba d łin ia  nad n o w y m  lu m in o fo ­
re m : k rysz ta ła m i d w u tle n k u  cyny, w y ­
ka zu ją cym i duże w ła śc iw o śc i e le k tro lu m i 
nescencji. C A F

Początek czy koniec
k a rie ry

krytego skutera?
PRZED rok iem  grupa en­

tu z ja s tó w  z Zak ładu Rege­
n e ra c ji i  P ro d u k c ji Części 
Sam ochodow ych i  T ransp o r 
tu  „Łączność”  w  O strow ie  
W lkp . zbudow ała p ro to typ  
sku te ra  k ry te g o . W  opar­
c iu  o e lem enty  po pu la rne j 
s.Osy”  pow sta ł zg rabny i  
na de r fu n k c jo n a ln y  pojazd, 
k tó re go  s ta rs i „k o le d z y ”  za 
gra n icą  m . in . we Włoszech 
ro b ią  b łyska w iczn ą karie rę  
w  łączności ( lis ty  i  prze­
s y łk i) . w  hand lu  (rozwoże­
n ie  tow arów ) 1 w  inn ych  
dzia łach usług.

Niebezpieczne
polowania

*P . M IK O Ł A J  R AD ZIW O- 
N IK  jes t jed n ym  z n ie licz­
n ych  w  Polsce zbie raczy 
w ęży. W  ub. r . z ło w ił on 
w  Bieszczadach 195 sztuk 
gadów . Ukąszony raz przez 
żm iję , dz ię k i na tychm iasto  
w em u prze tra nsp orto w an iu  
go he likop terem  do szpita la 
w  K ra ko w ie  u n ikn ą ł śm ie r­
c i, po czym  znów  z ja w ił 
się w. Bieszczadach. W ciągu 
p ie rw szych p ięc iu d n i po­
b y tu  w  D w o rn iku  z ło w ił 
10 ż m ij, 9 pada lców , 2 gn ie- 

'•wosze i  3 esku lapy. O d b io r­
cą tego niecodziennego „ to ­
w a ru ”  jes t jedna z k ra ko w  
sk ich  ucze ln i, k tó ra  zamó­
w iła  m . in . 200 sztuk sam ych 
ż m ij.

R ozw ój różn ych fo rm  u- 
sług, zwłaszcza w  hand lu  
pow oduje , że także i  w  na­
szym  k ra ju  pe rspektyw y 
d la  k ry te g o  sku te ra  są za­
chęcające. N p. chęć zaku­
pien ia  pew ne j ilośc i ta k ich  
po jazdów  w y ra z ił ju ż  reso rt 
Łączności.

N ieste ty  o s tro w sk i zakład 
n ie  je s t w  s tanie rozw inąć 
masowej p ro d u k c ji k ry teg o  
sku tera , gdyż ma on inn e 
zadania p ro du kcy jn e . W 
p rogram ie  zaś naszej., m oto­
ry z a c ji n ie  f ig u ru je  tego 
ty p u  pozycja.

K ry ty  s ku te r z Ostrowa 
przeszedł wszechstronne pró 
by w  O środku Badań T rans 
po rtu  Samochodowego 
W arszawie, gdzie — obok 
po s tu la tó w  zm ian pew nych 
e lem entów  — w ys taw iono 
m u pochlebną op in ię . Entu® 
zjaści z Ostrowa n ie  tracą 
nadzie i, że ich  „b e n ia m i-  
nek”  w zbudzi zainteresowa­
n ie  kom petentnych w ładz. 
K o n s tru k to rzy  prze w id u ją  
nowe, ulepszone w ers je  po­
jazdu — m. in . w yko rzys ta ­
n ie  s iln ika  „O sy ”  o zw ięk­
szonej m ocy. D yre kc ja  
k ład u  po stu lu je , iż  n ie w ie l­
k im  nak ładem  kosztów  moż 
na b y  p ro d u kc ję  tę  rozw i­
nąć w  O strow ie .

A  może p ro d u kc ją  tą  za j­
mą się te  zak łady przem y­
słu . m oto ryzacy jnego , k tó re  
n ie  m ają  w yko rzys ta ne j v 
p e łn i m ocy p ro d u kcy jn e j 

(BN-T)

C Ó R A ?  częściej za m ia s t „u c z c iw e j”  w e łn y , 
czy uśw ięcone j tra d y c ją  b a w e łn y  zaczynam y 
nosić u b io ry  zrodzone w  la b o ra to ria c h  chem icz 
nych . W  1949 r. w łó k n a  chem iczne s ta n o w iły  
14 proc. og ó ln e j ilo ś c i su row ców  p rze m ys łu  w łó ­
k ienn iczego, obecnie zaś s ta n o w ią  ju ż  2 - k r o t ­
n ie  w ię ce j. W yro b y  ze s ty lo n u , e lany, a c r ilo n u  
i  in n ych  s y n te ty k ó w  m ożna ju ż  znaleźć w  każ­
d y m  dom u. P rz e w id u je  się, że w  końcu b ieżą­
ce j 5 - la tk i u d z ia ł ich  w  naszym  w łó k ie n n ic tw ie  
w yrośn ie  do 31,1 proc.

Z  n ie k tó ry c h  now ości, 
ja k ie  ju ż  w  n ie d łu g im  
czasie z n a jd ą  s ię  w  na­
szych garderobach, moż 
na w y m ie n ić  płaszcze 
deszczowe na n ieco 
ch ło d n ie jsze  d n i oraz 
k u r tk i  spo rtow e , a m o­
że n a w e t całe k o m b in e ­
zony. Także  c iep łą  i  w o 
doodporną  odzież w y ­
tw a rza ć  będz iem y z 
tzw . te rm o fo li i.  Jest to 
w dókn ina  p o k ry ta  fo lią , 
z łączona z n ią  —  ja k  
t o  o k re ś la ją  fa ch o w cy  

m etodą  p u n k to w o - 
l in io w e g o  zgrzew an ia .
D a je  to  e fe k t m odnego 
obecnie p ik o w a n ia  tk a ­
n in y . In n ą  now ością 
je s t „ iz o lin a ”  z tk a n in ą  
—  w  sum ie  m a te r ia ł p i ­
ko w a n y  ju ż  n o rm a ln ie , 
p rz y  pom ocy m aszyny  
szw a ln icze j, na d a ją cy  
s ię  szczególnie na liz e -  
sk i, c iep łe  s z la fro k i itp . 
odzież dom ow ą. R ó w ­
n ież i  w  ty m  now ym , 
m a te r ia le  n ie  m a an i

g ram a  na tu ra ln e g o  su ­
row ca.

Szczególnie e fek to w ne  bę­
dą zapewne u b io ry  z la m i­
n a tó w , różnego rod za ju  tk a ­
n in  i  dz ia n in  „p o k le jo -  
n ych ”  p ia nką  po liu re ta no ­
wą, k tó ra  z powodzeniem  
zastępuje w szelk ie w a to li­
ny , zapobiegając jednocze­
śnie gn iecen iu  m a te ria łów . 
Odzież z la m in a tó w  je s t lek  
ka , przew iew na i  bardzo e- 
ste tyczna. L a m in a ty  można 
używ ać zarów no do p ro du k­
c j i  jes ie nn ych  płaszczy, ja k  
j  do w yro bu  na jba rd z ie j e- 
leganck ich  spódn ic w ieczo­
ro w ych , k tó ry m  ta  sama 
p ia nka  zapew nia odpow ied­
n ią  sztyw ność.

W  ogóle k le j o d g ry ­
w a ć  będzie coraz w ię k ­
szą ro lę  w  p rzem yśle  o- 
dz ieżow ym . O d p o w ie d ­
n ie  rodza je  k le jó w  syn ­
te tyczn ych  zastąp ią  ig łę  
i  n itk ę  w  proces ie  szy­
c ia  s tro jó w . Już  obec­
n ie  w  L a b o ra to r iu m  
P rzem ys łu  O dzieżowego 
s tosu je  s ię  spec ja lna  
k le je  do łączen ia  tk a n in  
ze s z ty w n ik a m i. p rz y ­
k le ja  s ię  n im i kieszenie,

w y p u s tk i,  pask i I w y k o ­
n u je  szereg in n ych  ope­
ra c ji pom ocn iczych .

W szys tk ie  te  nowości 
w łó k n ia rs k o  -  odzieżowe, 
opracow ane przez spe­
c ja lis tó w  z In s ty tu tu  
W łó k ie n n ic tw a  p rzy  
w sp ó łp ra cy  C en tra lnego  
L a b o ra to r iu m  P rz e m y - ' 
s łu  Odzieżowego, z n a j­
d u ją  się jeszcze w  sta- 
d iu m  prób. N ied ługo  
je d n a k  zn a jdą  s ię  za­
pew ne w  p ro d u k c ji 
p rzem ys łow e j.

N A C Z Y N IA  k rw io  
nośne z tw o rzyw  
sztucznych p ro d u k c ji 
fa b ry k i w  L e n ing ra ­
dzie, przygo tow ane  
do w y s y łk i.

C A F

'•*’< * « *

JEDEN z n ie licznych 
Polsce, a Jedyny w  w o j. rze 
szow skim  egzem plarz l im b y  
rośn ie od 80 la t  w  pow . u- 
s trzyck im  1 m a oko ło  8 m 
w ysokości. Poza ty m  lim b y  
spo tyka się Jedynie w T a­
tra ch  1 w ysok ich  K a rp a ­
tach.

R AZ NA l i  L A T

R Z A D K A  w  Polsce roś li­
na podzw ro tn ikow a  o naz­
w ie  aron rośn ie u p. p. Chle 
b iców  w  K rośn ie  P odkar­
pa ck im . Roślina ta  ta k w it ł i  
n iedaw no po raz p ie rw szy 
od 15 la t.

S P E C JA L N Y  tra k ­
to r  śn ieżny na gąńe  
nicach kauczukow ych  
w sp in a  się po s tro ­
m ym  zboczu g ó rsk im  
w  A lp a ch  S zw a jca r­
sk ich . Ten o ry g in a l­
n y  w e h ik u ł może po 
konwó w zn ies ien ia  o 
n a ch y le n iu  oko ło  60® 
P ojazd ma 8 b ie­
g ów : jego  szybkość 
m aksym a lna  w ynos i 
40 k m  godz. p rz y  uży  
c iu  60 l  p a liw a .

C A F

J A K  w iadom o, w  zw ią zku  z decyzją bu dow y now ej 
ta m y  w  Eg ipcie — od Assuanu aż poza W adi H a lfa  
w  N u b ii — pow stan ie je z io ro  o szerokości 10 k m  

i (w  na jszerszym  m ie jscu 50 km ), d ługości 500 k m  1 glę 
bokości 60 m. Na te renie , k tó ry  u legn ie zalan iu , trze ­
ba będzie rozebrać i  p rze n ieść na inne m ie jsca  k i l ­
kanaście w span ia łych  św ią tyń  eg ipsk ich , n ie k tó re  p ra ­
stare ry s u n k i skalne „w y c ią ć ”  ze ska ł i  przenieść do 
m uzeów. D w ie  na jw iększe św ią tyn ie  w  A b u  Sirnbel 
ku te  w  skale, z uw a g i na ogrom ne ro zm ia ry  1 bez­
cenną w artość, zostaną zachowane.

O D  dw óch la t  w  m ię d zyn a ro d o w ych  ko lach  
h a u ko w ych  toczy s ię  d ysku s ja , ja k  u ra to w a ć  
bezcenne z a b y tk i i  skąd w z ią ć  p ien iądze  na ten 
cel. W  je j w y n ik u  pos tanow iono,, że te  d w ie  
ś w ią ty n ie  zostaną podn ies ione  (nad p o w ie rzch ­
n ię  w ody) w e d łu g  p ro je k tu  opracow anego przez 
na u ko w có w  w ło s k ic h . P o s ta n o w ie n iu  tem u 
s p rz e c iw iło  się je d n a k  w ie le  śro d o w isk  na u ko ­
w ych , m. in . z P o lsk i. F achow cy, w śród  n ich  
cz ło n ko w ie  M iędzyna rodow ego  T o w a rzys tw a  I n ­
ż y n ie ró w  z zakresu podziem nych  u k ła d ó w  ko n ­
s tru k c y jn y c h  (C om ité  P e rm anen t In te rn a tio n a l 
des Techn iques e t de l'U rb a n is m e  S ou te rra in s  
-~  reprezen tu jącego  38 pańs tw ) zgodnie w y p o ­
w ie d z ie li s ię  p rze c iw  p ro je k to w i w ło sk ie m u , 
w ychodząc z za łożenia, że w  trakc ie»  podnosze­
n ia , k ru c h a  ska ła  p iaskow ca , poprzec inana  po­
p rzecznym i szpa ram i p o z io m ym i, rozpadn ie  się, 
a ty m  sam ym  bezcenny o b ie k t u le g n ie  zn isz­
czeniu.

M im o  ty c h  sp rzec iw ów  p rz y g o to w u je  s ię  obec­
n ie  podn ies ien ie  ś w ią ty n i, a jednocześnie za po­
ś re d n ic tw e m  UNESCO  zb ie ra  się p ien iądze  na 
te n  cel. K oszt podn ies ien ia  ty c h  2 ś w ią ty ń  m a 
w y n o s ić  70 m ilio n ó w  do la ró w . Dotychczas ze­
b ra n o  19 m ilio n ó w .

P O L S K IE  środow isko , rep rezentow ane * przez 
P o lską  S tac ję  A rch e o lo g ii Ś ró d z ie m n o m o rsk ie j 
U W  w  K a irz e , pozostającą pod k ie ro w n ic tw e m  
p ro f. K a z im ie rza  M ich a ło w sk ie g o , p ow o ła ło  ze­
spół n a ukow ców  z różnych  dziedz in , k tó rz y  m a - 

. ją  p rzeds taw ić  w ładzom  e g ip sk im  w y n ik  na­
szych s tu d ió w  na ten  te m a t. Zespołem  k ie ru je

d r  Leszek D ą b ro w sk i, g łó w n y  a rc h ite k t  S ta c ji. 
W  sk ła d  zespołu w chodzą m . in . :  p ro f. Z b ig n ie w  
Ż m ig ro d z k i, p ro f. J e rzy  T e lig a , a r t.  rze źb ia rz  
A d a m  S iem aszko, p ro f. R om ua ld  C ebertow icz , 
p ro f. Józe f K o z ie rs k i i  inż. Ecłm und H era.

K o sz t u ra to w a n ia  ś w ią ty n i w e d łu g  p o ls k ie j 
m e to d y  m a w yn o s ić  22 m in  d o la rów .

N a czym  ona polega? O tóż za łożen iem  na ­
szych n aukow ców  je s t pozos taw ien ie  ty c h  ś w ią ­
ty ń  „ in  s itu ”  —  to  je s t na m ie jscu  ich  p ie rw o t-  
nego po łożenia —  w  m yś l p o d s ta w o w ych  za­
sad k o n se rw a to rsk ich . Jednocześnie p o ls k i p ro -

KTO URATUJE
egipskie świątynie?
R y w a l i z a c j a  n a u k o w c ó w  

p o l s k i c h  1 w ł o s k i c h
je k t  p rz e w id u je  obudow an ie  g łó w n e j, dużej 
ś w ią ty n i że lbe tow ą zaporą w  k sz ta łc ie  ko ła , zaś 
o ch ron ien ie  m a łe j ś w ią ty n i p rzy  pom ocy p io n o ­
wego, ok rąg łego  c y lin d ra , k tó ry  w  p o ło w ie  w y ­
sokości p r z y k ry ty  będzie s zk la n ym  stropem , 
p rzepuszcza jącym  w  p e łn i ś w ia tło  do w n ę trza . 
U tw o rz y  s ię  w  ten  sposób ro d za j sa li m uzea l­
ne j, w  k tó re j eksponatom  będzie ś w ią ty n ia  w y ­
k u ta  w  skale.

O B IE  św ią tyn ie , a racze j zapora w o k ó ł dużej 
i c y lin d e r w o k ó ł m a łe j, p*ołączone będą pod 
w odą k ró tk im  p rze jśc iem . Pod w zględem  k o n ­
s tru k c y jn y m  k s z ta łt  e lem en tów , k tó re  będą 
o ch ran iać  ś w ią ty n ie  od wody. zosta ł dob rany

ta k , aby s ta n o w ił n a jb a rd z ie j ra c jo n a ln e , a za­
razem ekonom iczne ro zw iązan ie . J a k  w ia d o m o  
w oda, w  ty m  w y p a d k u  na o lb rz y m ie j w y s o k o ­
ści 60 m , n a p ie ra ć  będzie je d n a ko w o  ze w szys t­
k ic h  s tron , zatem  k s z ta łt  k o ła  je s t tu  n ie w ą tp li­
w ie  n a jb a rd z ie j ce low y. Zaznaczyć trzeba , że 
d la  zm n ie jszen ia  te j o g rom ne j w ysokośc i 60 m  
w e w n ą trz  dużego k o ła  —  cz y li duże j zapory, 
p o m yś lany  je s t ta ra s , k tó ry  w znos ić  s ię  będzie 
8 m  ponad posadzką ś w ią ty n i, zaś ze jście  do 
ś w ią ty n i zapew ni p ó łk o lis ty  a m fite a tr  u k s z ta ł­
to w a n y  przed w e jśc iem . Duża ś w ią ty n ia  p rzed ­
s taw ia  czte ry  ogrom ne postacie siedzące, każda 
z n ich  o w ysokośc i oko ło  20 m  —  czy li 7 -p ię - 
tro w e j k a m ie n ic y . Jest to  ko n cepc ja , tw orząca  
rodza j n a tu ra ln e j sceny. U tw o rz e n ie  a m fite a tru  
przed ty m i postac iam i, może u ła tw ić  u rządza­
n ie  zebrań, odczy tów , ko n ce rtó w  itp .

Od s tro n y  w e w n ę trz n e j zapo ry , k tó ra  sp ływ ać  
będzie pochy ło  k u  d o ło w i, u tw o rzo n a  zostan ie 
droga k o m u n ik a c y jn a  o ła g o d n ym  spadku d la  
schodzenia do ś w ią ty n i. N a  te j d rodze będzie 
s ię  zna jdow ać d y s k re tn ie  pom yś lana  k o le jk a , 
k tó ra  u ła tw i zw łaszcza w ychodzen ie  ze ś w ią ty ­
n i na w ysokość 60 m , c z y li 2 0 -p ię trow ego  d ra ­
pacza.

P O D S T A W O W Y M  zagadn ien iem  w  p o ls k ie j 
ko n ce p c ji je s t na leżyte  zabezpieczenie ś w ią ty n i 
przed p rzec iekan iem  w ody. P rzeprow adzono 
w ie le  s tu d ió w  na ten  te m a t, rozpa trzono  w sze l­
k ie  sposoby, m .in . e lektróosm ozy. W re zu lta ­
cie pos tanow iono  izo la c ję  p rze p ro w a d z ić  p rzy  
pom ocy w ie rce ń  na znaczną głębokość, a na­
stępnie d o ko n a n ia  za s trzykó w  z o d p ow iedn ich  
g a tu n kó w  w odoszczelnych be tonów . N iebezp ie ­
czeństwa przedostan ia  się w o d y  pod poziom em  
zapory przez szcze liny ska lne  o raz e w e n tu a ln e ­
go w y p a rc ia  zabezpieczeń przez w odę uda się 
u n ikn ą ć  d z ię k i d oda tkow em u przep row adzen iu  
zas trzyków  w  posadzce pod fu n d a m e n ta m i.

K tó ra  z m etod  zw yc ię ży  —  po lska  czy, w ło ­
ska? —  okaże się w  n a jb liż s z y m  czasie, _

—  Ś W IE T N IE  się biłeś, ta •  
tu s iu ! T y tk o  w  zam ieszaniu  
nie zdąży łem  ci pow iedz iećt 
że to  w ca le  n ie  b y l o jc iec  Jae  
ka.

B EZ PO D P IS U

—  G R ZE G O R Z się z d z iw i. 
B y ł p rzekonany, ie  idę  na op$ 
ra c ję  ś lepe j k iszk i.

D LA C Z E G O  w y rz u c iła m  tę 
sta rą  puszkę? Bo tam  by ły  ta­
k ie  w s trę tn e  g lis ty .

POW l  A D  A J  Ą  o m n ie , te  
m am  kom pleks Napoleona .„

A N A JLE P S ZE , że w ed ług  
horoskopu ciągle jestem  pan* 
ną...
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